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K ra k ó w , 1 grudnia.
Mowa kanclerza niemieckiego, w jgłoszona 27 

listopada b. r  w parlam encie nieraiecFm  jest 
energiczna odprawą na zarzuty, jakie od długiego 
czasu w najrozmaitszej formie czyniły mu dzien­
niki i broszury niemieckie, które nie mogą prze­
stać tęsknić za ks. Bismarkiem i jego polityką; 
jest ona zarazem dosadną krytyką pesp; mizmu, 
jaki, chociaż bez należytej podstawy, od dłuższego 
czasu coraz więcej cię szerzy i rośnie i odejmuje 
wszelką otuchę w przyszłość; naieszcie są wy­
wody polityczne Capriviego wyraźniejszem, niż 
inne, z a p e w n i e n i e m  p o k o j u  w bliskiej 
przyszłości.

W porównaniu z mową lorda Salisbury’ego, 
który głosił, że na widnokręgu politycznym nie 
widzi ani jednej chm urki, mowa Capriviego jest
0 wiele mniej optym istyczną; Caprivi nie patrzy 
się tek różowo i z taką niezachwianą ufnością 
w przyszłość, jak lord Salisbury, ale mimo to 
ma wiarę w pokojowe inteneye tak cara rosyj­
skiego, jak rządu francuskiego i stara się tę wiarę 
wlać w innych. W tej mierze d z iw e m  jest to, 
że Caprivi wiarę w utrzymanie pokoju czerpie 
tam. gdzie inni upatrywali powód do niepokoju, 
a mianowicie w sile i powadze rządu francuskiego, 
bo twierdzi, że skutkiem tej siły uda się rządowi 
powstrzymać i tłumić zapędy odwetowe.

Mimo swej wiary w utrzymanie pokoju i mimo 
licznych argumentów, jakiemi w głębi przekona­
nia posługuje się dla wlarna a innych te; wiary. 
C aprm  ma tę otwartość i szczerość, iż wręcz 
oświadcza, źe w dalszem zbrojeniu ustawać nie 
m ętna  i zapowiada że rząd niemiecki w przy- 
azłych latach wystąpi z nowem żądaniami wię 
kszych na uzbrojenie kredytów.

Wobec tego gdzież jest w gruncie rzeczy róż­
nica między hałaśliwem wzniecaniem trwogi wo­
jennej przez BGmarka, a kojeniem obaw u Capri- 
viego, między tamtego zapowiadaną ew entualno­
ścią bliskiej wojny, a tego przekonywającym za­
pewnianiem pokoju, skoro jak wtedy, tak i teraz 
nietylko wielkie armie trzeba bezustannie trzymać 
w pogotowiu wojennem, ale je ciągle powiększać
1 w nowe środki wojenne i w zapasy olbrzymie 
zaopatrywać ?

Kto twierdzi, że nie można zaprzestawać dal­
szego powiększenia armii i ciągłego zbrojenia się 
ten nie może się dziwić, że wszelkie przekonywa­
nia jego o powszechnem pragnieniu pokoju nie 
znajdą wiary. Już sam fakt, że po zawarciu po­
trójnego przymierza dopiero przystąpiono z nie­
zwykłą energią i wysiłkiem finansowym do zbro­
jenia się, był burdzo dziwny i niepokojący, bo 
w edług prostego rozumu związanie się dwóch a 
nawet trzech mocarstw powinno było samo przez

się spotęgować siły sprzymierzone, zwolnić każde 
z osobna od wytężania sił władnych na wszelkie 
ewentualności, skoro się otrzymało silnych i pe­
wnych sprzymierzeńców — i powinno zatem było 
przynieść ulgę w wydatkach, zmniejszyć pogoto­
wie wojenne i dodać otuchy w przyszłość i w po­
kój. Tu zaś było wręcz odmiennie I polityka, 
przez Bismarka zainaugurowana, polegająca na 
ciągłem powiększeniu sił zbrojnych i wywoływa­
niu przez to obaw, nie uległa w  tej mierze do­
tąd żadnej zmianie. Dlatego też obawy, niedowie­
rzania i pessymizm miino wszelkich argumentów 
Oaprivi’ego nie przestaną trapić narodów jak zmora, 
dopóki nie wyschnie źródło, z którego one płyną.

Należy przeto zerwać z zasadą polityki bismar 
kowskiej o ciągłem powiększaniu pogotowia, a wia­
ra w pokój i otucha w przyszłość zjawią się same, 
bez argumentów.

Z Koła polskiego.
{Telegram w łasny  N . Reform y).

W i e d e ń ,  1 grudnia.
Wczoraj około godz. 4 popołudniu zakończyło 

K o ł o  p o l s k i e  swoje obrady nad p o ł o ż e ­
n i e m  p o l i t y c z n e m ,  rozpoczęte na niedziel- 
nem posiedzeniu. Obrady były bardzo gorące i 
cały szereg mówców brał w nich udział, niektó­
rzy wybitniejsi członkowie Kola po kiikakroć ra ­
zy. Zastanawiano się mianowicie nad pytaniam i: 
j a k i e  n a l e ż y  K o ł u  z a j ą ć  s t a n o w i s k o ,  
z k i m  s i ę  ł ą c z y ć .  lub czy też należy zacho­
wać i nadal „ w o l n ą  r ę k ę - ?  Na te pytania ma 
dać odpowiedź urzędowy komunikat Koła, podpi­
sany przez komisję pailam entarną. który opiewa 
dosłownie juk następuje :

„Koło poselskie polskie odbyło dnia 29 listo 
pada posiedzenie, na którem przedewszystkiem 
prezes Koła, działając w imieniu komisyi parla­
mentarnej Koła, przedstaw ił pogląd na teraźniej 
szą sytuacyę parlam entarną. Na tej podstawie to­
czyły się wyczerpujące obrady Koła na temże 
posiedzeniu, tudzież w dn;u następnym  dnia 30 
listopada. Wśród tych obrad objawiła się nieraat 
zapWua zgodność zdań członków Ko.a z opm.ą 
komisyi parlam entarnej. W skutek tego mógł p re ­
zes Jaworski wśród głośnych objawów uznania 
Koła następujące oświadczenie złożyć:

„„Koło trwa na stanowisku polityki „wolnej 
ręki1*, które zajęło na wiosnę przy rozpoczęciu se- 
syi parlam entarnej. Gdyby jednak rząd, który do 
tego jest w pierwszym rzędzie powołany, u  ra i e- 
r z a ł u t w o r z y ć  s t a ł ą w i ę k s z o ś ć w  I z b i e  
p o s e l s k i e j .  w takim razie K(ło w obecnym 
składzie Izby mogłoby się zgodzić tylko na to, 
ażeby działać wspólnie i równocześnie z k l u b e m  
k o n s e r w a t y w n y m  i z e  z j e d n o c z o n ą  
l e w i c ą ,  oraz w przypuszczeniu, że przy tam 
narodowe tradycje  Koła polskiego i jego auto­
nomiczne zasady zuajdą należyte uwzględnie­
nie. “ *

„Poezem prawie jednomyślnie uchwaliło Koło 
polskie następujący w niosek:

„Koło polskie po przeprowadzeniu dyskusyi 
politycznej nie widzi na razie potrzeby zabrania 
głosu w duchu politycznym przy dyskusyi nad 
ustawą fiiiansową;!.Koło pozostawia komisyi par­
lam entarnej do osądzenia, czy będzie potrzeba 
zabrać głos w myśl uchwał i intencyj Koła lub

też zwołać Koło w należytym czasie, w celu po­
wzięcia odnośnej uchwały.

Wiedeń, 30 listopada.
K om isy 'a parlam en tarna : Jaw orski, M adzy siei, 

B iliń sk i, Ceerkawski, Benoe.
Z powyższego komunikatu wynika przedewszyst- 

kiem, że Koło postanowiło na razie prowadzić 
dalgj politykę „ w o i n ą  r ę k i“ oświadczając za­
razem, że. iest gotowem wejść do większości kar­
telowej i feiffł iz ą j  zechce przystąpić do utwo­
rzenia takiej większości i w ogóle tego będzie 
sobie żyezyL P o l i t y k a  hr.  T a a f f e g o  o d- 
n i o s ł a  w K o l e  z u p e ł n e  z w y c i ę s t w o .  Ko­
ło zachowuje politykę „wolnej ręk i1*, b o  r z ą d  
s o b i e  t e g o  ż y c z y  n a  r a z i e ;  Koło gotowe 
wejść do większości kartelowej, jeśli rząd będzie 
sobie tego życzył.

Sojusz t y l k o  z lewicą nie znalazł w Kole ani 
jednego rzecznika, za zawarciem sojuszu tylko z 
klubem konserwatystów oświadczył się jeden głos. 
M ł o d o c z e c h ó w  p o z o s t a w i o n o  z u p e ł ­
n i e  n a  b o k u ,  uznając iż w danych warunkach 
łączenie się z nimi jest n i e m o ż e b n e . "

Ozy przyjdzie też istotnie do kartelowej wię­
kszości, czego sobie właściwie rząd życzy, — oka­
że się niebawem.

Włochy i Austrya wobec kwesty! papieskiej.
O dpow iedź m inistra K a 1 n o k y’e g o, na in te r- 

pelacyę p. Z a 11 i n g  e r  a w  Bprawie papieskiej, 
jakkolw iek oględna Wymijająca, zrobiła jednakże 
bardzo p rz jk re  w rażenie politycznych kołach 
w łoskich. Najbardziej nie podobało się W łochom , 
że austro-w ęgierki m inister spraw  zagran icz­
nych w yraził s ię , iż uważa k w e s t y ę  p a ­
p i e s k ą  za nierozw iązaną i chociaż nie może 
sp raw ą tą  się zajmować, p ragn ie  jednakże zgo­
dnie z życzeniem ludów m onarch ii, aby papież 
korzystał z n iezależności, odpowiadającej jego 
w ysokiem u stanow isku.

Oświadczenie to wywołało iuterpelacyę w par­
lamencie włoskim. Dep. B o v i o zapytał, czy rząd 
zechce dać w najbliższym izasie odpowiedź na 
in terpelację włoskiej pofctyl i  kośeielnej. • Sprawa 
L. wymaga, zdanym  interpeTinta, gruntownego 
wyjaśnienia, ponieważ m inister zaprzyjaźnionego 
z W łochami .państwa nazwał k w e s t y ę  r z y m ­
s k ą  problematem, dla którego nie znaleziono do­
tychczas pużądanego rozwiązania. P. B o v i o wy­
raża w końcu nadzieję, że rząd włoski nie po­
zostawi bez odpowiedii tego szczególniejszego za­
patrywania hr Kalnoky'ego na kwestyę rzymską, 
lecz pouczy go, że kwestya, o której rozwiązanie 
p. Kalnoky tak się troszczy. d j a W ł o c j h  b e z ­
w a r u n k o w o  W c a l e  n i e  i s t n i e j e .  „Rząd 
włoski — t0 słowa p. @oy*° — powinien bez­
zwłocznie dać poznać Europie, że  ̂ nie pozwala 
żadnemu obcemu państwu wyrażać się w ten 
sposób o kwestyi, którą rozwiązało nasze prawo 
publiczne i żywe poczucie całego narodu. Rząd 
włoski powinien oświadczyć wobec Europy, że jeśli 
dla kogoś istnieć może kwestya rzymska, dla Włoch 
nie istnieje ona wcale, i uważaną być musi za
zamkniętą".

Na t® słowa, wypowiedziane w parlamencie, 
podniósł się m inister spraw wewnętrznych N i- 
c o t e r a  i oswiadczył, że p r e z e s  g a b i n e t u
o d p o w i e  n a  i n t e r p e l a c j ę  w p o n i e ­
d z i a ł e k ,  (to jest w czoraj); należy je­
dnaki* wstrzymać się z sądem o oświadczeniu

potępia 
kwestyi 

pona

ministra Kdlnoky’ego, ponieważ oświadczenie to 
w dosłownem brzmieniu me jest jeszcze znanem. 
„W każdym razie — zakończył Nicotera — 
o ś w i a d c z a m  w i m i e n i u  c a ł e g o  g a b i ­
n e t u  ż e  c i ę ż k o  n a m  b ę d z i e  u z n a ć  o w e  
' ś w i a d c z e n i a  z a  p r a w d z i w e ,  zwłaszcza 

że miał je  /ożyć m inister zaprzyjaźnionego z nami 
państwa. D l a  n a s  n . e  m a  k w e s t y i  r z y m ­
s k i e j  i b y ć  n i e  mo ż e . "

W iększa część dzienników włoskich 
stanowczo wystąpienie Kalnoky’ego w 
papieskiej. Opinione poprzestała tylko 
wtórzeniu słów Nicotery i nadmienieniu, że 
streszczenie telegraficzne nie wystarcza do oce­
nienia mowy KaInoky’ego.

D iritto  caś pisze: „Rzymianie dowiedzieli się 
teraz, że Austrya nie znalazła jaszcze rozwiązania 
kwestyi rzymskiej, Austrya radzi W łochom aby za­
warły pokój z papieżem, stanowczym przeciwnikiem 
jedności W łoch, —  niechajżeto posłuży za dowód, 
jak szczerą jest przyjaźń austryacka. Znamy oświad­
czenie Kalnoky’ego, a teraz porówDajmy, jak się 
zachowuje -fobec nas w tej samej sprawie wroga 
F rancja . N ajpierw  mamy oświadczenie m inistra 
R i b o t a, że świecka władza papieży raz na zawsze 
się skończyła , dalej analogiczne oświadczenia 
F  1 o q u e t a i innych wybitnych mężów stanu 
we Francyi, potępienie ze strony rządu francu 
skiego wyzywającego zachowania się pielgrzy­
mów francuskich w Rzymie, wreszcie toast Rou- 
viera za dom Sabandzki i stolicę zjednoczonych 
W łoch."

R iform a, znany organ 0  r i s p i e g o, pisze w 
tej spraw ie: „Oświadczenia K alnoky’ego wywoła­
ją w Europie niemałe zdumienie, we Włoszech 
wielkie ubolewanie. Pierwszy to raz m inister za­
przyjaźnionego z nami państwa publicznie wyra 
ził opinię, że kwestya papieska nie jest jeszcze 
rozwiązaną, a słowa te tem dziwniej brzmieć musiały 
w ustach austryackiego ministra, że właśnie A u­
strya podjęła była inieyatywę w tej spiawie po 
myśli Włoch. D la  A u s t r y i  o d  c z a s ó w  
B e u s t a  n i e  i s t n i a ł a  k w e s t y a  r z y m ­
s ka .  Hr. Be  u s t  dążył w r. 1870 do owego 
przymierza austryacko-wlosko-francuskiego, które 
miało mieć za podstawę połączenie Rzymu z Wło­
chami. Nie jego było rzeczą, że plan przymie 
rza nie został urzeczywistniony, 
szedł za swą nieszczęśliwą gwiazdą i losy jeg« 
spełniły się. DU Austryi zaś kwestya rzymska 
istniała już od roku 1870, i to tak dalece, że 
kiedy ówczesny rząd włoski proponował uregulo 
wać kwestyę papieską w drodze ustawy m i ę ­
d z y n a r o d o w e j ,  Austrya zręcznie się od tego 
usunęła z korzyścią dla Włoch. W ostatnich cza­
sach Austrya także zachowywała zawsze po­
wściągliwość i lojalność wobec wszelkich kwe- 
styj, przez papieża stawianych; nawet oświadcze­
nia, jakie hr. K a l n o k y  składał la t poprzednich, 
nie mogły także zadowoluić najbardziej prawowi­
tego Włocha, a przecież ludy A ustryi były wów­
czas nie mniej katolickie, niż dzisiaj. Skądże te ­
raz ten nagły zwrot? t zyż to ma być pierwszym 
owocem z tak gorączkowym pośpiechem odno­
wionego przymierca ■ Słowa hr. Kalnoky’ego ma 
ją  nie inne znaczeni®* j en0 że Austrya, na wy­
padek gdyby Włochy odłączyły się od trójprzy- 
mierza, podniesie kwestyę rzymską. Objaw to 
bardzo poważny i wykazuje wobec krajn niebez­
pieczeństwa rządu, który nie j, st w stanie roz­
broić przeciwników, a w przyjaciołach nie wzbu­
dza pewności i aufania."

M oniteur de Ronie, organ watykański, pisze z 
powodu oświadczoń Kalnoky’eg o : „Pierwszy raz

minister spraw zagranicznych uznał kwestyę pa­
pieską i zaznaczył publicznie potrzebę, aby pa­
pież wolnym był i niezależnym. Zwolennicy rzą­
du włoskiego zapewniają zawsze, że kwestya 
rzymska istnieć przestała, a trójprzymierze osta­
tecznie ją dobiło. Złudzenie to znika stopniowo, 
a losy chciały, aby Nemezys dziejowa właśnie 
przez mocarstwo z Włochami sprzymierzone przy- 
pom nijfa rządowi i narodowi włoskiemu n i e t y ­
k a l n o ś ć  z a s a d  p r a w a  b o ż e g o . "

Z powyższych głosów widzimy, że w polity­
cznych kołach włoskich przyjęto oświadczenie 
Kalnoky’ego z wielkiem oburzeniem. Sądzić atoli 
należy, że stało się to w pierwszej chwili, pod 
wrażeniem ; spokojne jednakże roztrząśniecie kwe­
styi powinno złagodzić nieco ten kondikt R id .- 
ni dołożył zapewne wszelkich usiłowań, aby na 
wczorajszem posiedzenia parlam entu włoskiego 
osłabić pierwsze wrażenie i uspokoić wzburzone 
um ysły; a miał po temu sposobność, ponieważ 
wiele rozgoryczenia powstało skutkiem  nieporo­
zumienia. Hr. Kalnoky, o ile nam wiadomo z te ­
legraficznego streszczenia jego mowy, nie mówił
0 kwestyi r z y m s k i e j ,  lecz o kwestyi papie­
skiej Kwestya zapewnienia papieżowi swobody
1 niezależności dz ałania może być rozwiązana w 
rozmaity sposób i bez us-tezerbku dla jednoóii 
W łoch; mówić zatem o kwestyi papieskiej nie 
znaczy to jeszcze wznawiać kwestyę rzym ­
ską. Słowa Kalnoky’ego śmiałe były i zdu­
miewające, nie mają jednakże tego znaczenia, 
jakie przypisują im dzienniki włoskie. Dzisiaj n a ­
dejdą zapewne^ telegram y z parlam entu włoskiego, 
streszczające odpowiedź Budiniego, która sytua­
c ję  wyjaśni.

Sprawy krajowe.
L w ó w , 30 listopada.

( M em oryał W yd zia łu  krajowego w s p r a w  ta­
ry f kolejowych )

IS.) Jakkolwiek może korespondeneya moja 
dzisiejsza wyda Się czytelnikom Notrej Reform y  
spóźnioną wobec już dokonanego faktu upau- 

Ńapoleon po- s tw w ien ia  Jtolei Karola Ludwika i oświ*dc"eń, 
». .- i : jakie m inister handlu złożył w sprawie ta i$ f na

tejże kolei w Izbie poselskiej Bady państwa, to 
przecież sądzę, że obowiązkiem moim jest po­
dać wiadomość, że Wydział krajowy nie poprze­
stał na wystosowaniu do m inistra haudlu znane­
go wam już memoryału w sprawie organizaeyi 
zarządu kolei państwowych w Galicyi, lec*- ż« 
dowiedziawszy się, iż rząd zamierza odroczyć za­
prowadzenie zniżonych taryf, przyjętych na kole­
jach państwowych na linii kolei Karola Ludwi­
ka na rok lub pół roku jeszcze, w y s t o s o w a ł  
w t e j  s p r a w i e  p o n o w n y  m e m o r y a ł  d o  
m i n i s t r a  h a n d l u .  W memoryale tym przy­
pora niał Wydział krajowy przedewszystkiem owe 
liczne rezolucye Sejmu, w których wzywano rząd, 
by wywarł odpowiedni nacisk na zarządy kolei 
galicyjskich i skłonił je do obniżenia tary£ uci­
skających produkcję i wywóz produktów naszego 
kraju, bo obciążających je tak wysokiemi koszta­
mi przewozu, że produkta nasze nie mogły ry ­
walizować na targach auStryackich i zagranicz­
nych z obeemi. Zarazem podniósł Wydział krąje- 
wy, że głównie i przedewszystkiem polityka *a- 
taryfowa kolei Karola Ludwika, iguornjąca zupeł­
nie interesa kraju, protegirąea wywóz rosyjski ze 
szkodą zboża naszego, była dla najwyższej repre-
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Nazajutrz rano odebrał pan Wiktor lisi od re ­
daktora D ie B lum e, z zapytaniem ,, czyby sobie 
nie życzył dla rodziny, przyjaciół i krąiu parę- 
set egzemplarzy odb rki swego portretu. W razie 
zgody, prosi na papier i koszta odbicia pięćdzie­
siąt guldenów. W dalszym ciągu donosił reda­
ktor o postępie sta lo ry tu , nalegając o przyspie­
szenie wysyłki życiorysu.

Błyskawica zwątpienia przesunęła się przez 
czaszkę pana W iktora, lecz ją  odepchnął z obu­
rzeniem.

Odpisał że za tydzień życiorys będzie gotów, 
dołączył do listu pięćdziesiąt guldenów i przez 
konnego odesłał na pocztę.

— Dają mi karyerę, sławę, wielkość, a m oże— 
dodał, spuszczając oczy i rumieniąc się wobec 
siebie samego — nieśm iertelność, a ja , ja miał­
bym im żałować pięćdziesięciu guldenów ? Ską­
pcem i głupcem nie jestem. A że nie oszukują, 
to więcej jak pewno. Jakiżby mieli w lem inte­
res?... Żadnego, absolutnie żadnego. Przecież lo' 
piej im będzie zo mną. jak przeciw mnie.

Uspokojony, wziął się do pisania życiorysu.
Z początku postanowił porobić no tatk i, z ktć- 

ryeh, w razie natchnienia i stosownej chwili, 
ułoży całość.

W notatkach tych polityka odgrjw ała  główną 
rolę.

On to, a nie kto inny, w całym powiecie 
przepowiedział klęskę Francuzów w 70-vm ro­

ku, przeczuł Sedan, upadek Napoleona i wdzia­
nie korony cesarstwa niemieckiego przez Wil­
helma.

Mówkę swoją na imieninach o konieczności po­
stępu , „bo inaczej Europa przejdzie nad nami do 
porządku dziennego", powiększył i uzupełnił, do­
dając, że była wypowiedziana przy otwarciu szt o- 
ły ludowej, wśród zgromadzonych tłumów ludu, 
in teligencji i szlachty.

Zapisał cztery strony papieru , spracował się 
ciężko, obcieral pot z czoła, oddychał głęboko, 
chodził po kancelaryi, siadał, odczytywał zapisa­
ne notatki, poprawiał je, uzupełniał, uśmiechał 
się rad z siebie I ręce zacierał, m yśląc, jakie 
zrobi wrażenie w Wiedniu, Krakowie i Lwowie.

•— Dowiedzą się, kogo w kraju mają —  po­
wtarzał cicho.

Po godzinnym odpoczynku poehwycil p óro do 
ręki i zaczął pisać:

„Ożeniłem s ię , mając lat dwadzieścia cztery, 
z osobą, która wprawdzie nie przyniosła mi 
w posagu milionów, należnych mi tak ze stano­
wiska mego urodzenia, nazwiska, majątku, iak i 
innych przymiotów, lecz za to dała mi prawdzi­
we szczęście, przedsmak raju w pożyciu domo- 

skutkiem swej p iękności, rozum u , dv- 
stynkcyi, szlachetności i subtelności umysłu. Jest 
mi podporą w pracy i osłodą w wypoczynku.."

Przeczytał ten ustęp i uradowany, potarł ręce.
. Lody prysną, gdy przeczyta, cô  o niej 

Niemcy Wydrukują. Pizekona się, kim jest i ja­
kiego ma męża.... Wtedy rzuci mijsię w objęcia, bę­
dzie płakać, przepreszać i całować. Odpoczął, na 
pił się wody, wypalił papierosa, chodził, nucąc 
wesołą piosenkę j Znowu zasiadł do stolika, 
chwytając pióro.

„Mąż ten cichej pracy, a ogromnych zasług 
w kraju"... bo przecież tak Niemcy napiszą o m nie— 
dodał półgłosem „ma dwoje dorosłych dzieci: 
syna i eórkę".

— O Stasiu napiszę wtedy, gdy sję m im  roz­
mówię, a tymczasem narysuję konterfekcik Wini:

„('orka, ośmnastoletnia Ludwiga, W inią z pie­
szczot w domu zwana, p f ,lada wszystkie czary 
polskiego dziewczęcia, słodka, uczuciowa, serde­
czna, wesoła, dystyngow ani szlachetra i d° *'a- 
Uśmicchem podbija serca ludzi, łzą rozbraja za­
paśników, pięknością budzi zachwyt. Gdy wejdzie, 
jasność od niej bije"....

Rzucił pióro z gwałtownością i zerwał się na 
równe nogi.

—  I  taką dziewczynę, kłó ra  będzie jaśn ieć na 
salonach dw orskich w Wiedniu, m am  wydawać... 
za kogo, za kogo?... Boie, Boże, jakim że ja  by ­
łem  wielkim g łu p cem ! Wieleż la t życia zm arn o ­
w ałem , a o mało co nie zw ichnąłem  karyery  
m oich kochanych dzieci- O mało c o ! ale teraz 
nie dam im aię zbłaźoić, chociażby ich  to ko­
sztowało wiele łez, a m nie ciężkich chw il.

Zbliżył się do biurka i czytać z a c z ą ł:
— „Słodka, u c z u c i ^ ,  serdeczna wesoła"....
... Jak  to ładnie napisany potoczyście, gładko. 

I takie talenta zakopać w ziemię? nie jest że to 
zbrodnia?—

W tym samym czasie matka z córką wyszły 
na przechadzkę naprzeciw pana A leksandra. Na 
list odpowiedział, że przjjedzie» Pragnęły, zanim 
się zobaczy z panem Wiktorem, pomówić z nim 
bez świadków, naradzić się i ułożyć plan kam ­
panii.

D roga p rzecina ła  niewielki trzydziestom orgo- 
wy lasek. Dąb : sosna ty ły  w zgodzie, gw arząc 
tajem niczym  szep tem  u szczytów, gdy n a  dole 
dz.atw a ich —- m ło d z ie j słodko zasypiała.

Obie kobiety minęły la8e^ i na drugim  jogo 
końcu siadły na kopcu gmmcznym, wpatrując się 
z wytężoną uwagą w stronę, z której miał przy 
jechac przyjaciel.

Po długiej chwili zamajaczało na drodze. Fk#- 
letowy punkcik ruszał się, powiększał, rósł w

oczach^ i rozdzielał na nieuchwytne wzrokiem
kształry.

— Ktoś jedzie —  szepnęła Winią.
M atka nie odpowiedziała, patrząc.
—  Pan Aleksander — powtórzyła W inią — 

krakuska jego fornala błysnęła w słońcu.
Dziewczę się zerwało, matka siedziała, patrząc 

wytężonym wzrokiem.
—  Siwki, poznałam je, chodźmy! —  podała 

matce rękę i razem przytulone do siebie, szły 
szybko, aby prędzej się przywitać i dłużej módz 
rozmawiać

Za krótką chwilę konie stanęły, kobiety zbli­
żyły się do wózka, —  pan Aleksander wyskoczył.

—  Moje dobrodziejki aż tu, a toć do dworu 
pół mili drogi. Odebrawszy list, zjadłem obiad, 
kazałem zaprzęgać i jestem na rozkazy.

Ucałował panią M agdalenę w rękę, Wini po­
daną uściskał.

—  Cóż się to dzieje? — zapytał.
Pani Magdalena pokazała oczami woźnicę.
—  Pietrek, jedź woluo i czekaj nas u wyjścia 

z pola.
Pietrek zaciął konie, pan A leksander podał rę­

kę matce, Winią szła obok nich.
Pani Magdalena cicho ze wzruszenia, 1®C* SP0'  

kojnie, opowiedziała dzieje ostatnich dwóch ty­
godni, zaczynając od dnia, w którym nadszedł 
tajemniczy list, a wieczoru, w którym Edw ard 
oświadczył się o rękę jej córJ!«

— Obałamucili go, nic tylko go obałamucili —  
zawołał pan Aleksander, wysłuchawszy opowia 
dania.

—  Już-to Wiktorek jest bardzo wrażliwy.’ Byle 
kto może mu bębenka podbić i opanować. N aj­
zacniejszy człowiek, lecz nic łatw ieiszego, jak roz­
dmuchać u »ie?° próżność, a wtedy można z 
nim robić, co się żywnie podoba.

— Przez dwadzieścia kilka lat naszego poży­

cia nie zauważyłam, aby ktokolwiek miał nad 
nim stanowczy wpływ.

— Bo się nikt o tc nie starał Wiktorek, za­
jęty gospodarstwem, dźwiganiem majątku, spła­
caniem długów, nie m i&ł czasu na wielkopańskie 
zachcianki...

— Sądzę, że i teraz ich nie ma —  przerwała 
pani Magdalena.

—  W takim razie w ieka  polityka zajechała 
mu w głowę. Częste wycieczki do miasteczka, 
każą się tego domyślać.

Pani Magdalena ciężko w estchnęła, Winią 
za nią.

— Nie rozpaczajcie panie... W rp ię  na n ie­
go, natrę mu uszu i dobrze się wszystko skoń­
czy.

—  Panie Aleksandrze, tylko ostrożnie!... — 
prosiła  Winią. —  G° ojczulek wpadnie
w gniew , możt wszystko przepaść ., i zrobi mnie 
na cale życie nieszczęśliwą...

— Panno Jadwigo, rozpacz jest złym doradcą 
o s t r z e g a m .  Lepiej być optymistą, tak jak ja ! —  
zaw ołał wesoło.

—  I ja rów nież proszę o ostrożność —  doda­
ła matka W ini. —  Mąż mój od chwili raptownej 
swej zm iany, zrobił się grzecznym, lecz zarazem  
zim nym , sztywnym , rozdrażnionym...

—  bawi się w dyplomatę... N iezaw odnie bawi 
się w dyplom atę! .

— Z nami widuje się zaledwo przy obiedzie 
i wieczerzy. Zwykle zamyślony lub roztargniony, 
mówi mało.

— Za to uśmiecha się dziwnie. Boję się uśmie­
chu ojca — dodała Winią.

—  Co za zmiany w tym wesołym i serdecz­
nym człow ieku '.. — powtarzał Aleksander.

(C. d. n.)
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K^ntsr.yi krasu bodźcem i powodem owych tak
często .'ponawianych żądań, by rząd się w tę 
spraw ę wdał. Nadzieja zaś, iż z upaństwowie­
niem kolei Karola Ludwika rząd nie będzie mógł 
i nie zechce utrzymać nadal taryf dla naszego 
życia ekonomicznego zgubnych i siłę podatkową 
kraju podkopujących, tern samem więc interesowi 
państw a szkodliwych, była powodem, iż Sejm 
dom agał się tak usilnie objęcia tej linii, której 
zarz.ąd w łasnych tylko przestrzegał interesów. 
Wiadomość o uczynieniu zadość zeszłorocznej u- 
chwale Sezonu i mającetn nastąpić w najbliższej 
przyszłości upaństwowieniu kolei Karola L u ­
dwika, przyjął kraj z radością, jak konstatuje Wy­
dział krajowy, a Wydział krajowy uważa za swój 
obowiązek, gdy się już chwila objęcia kolei w za­
rząd państwa zbliża, przedstawić p. ministrowi, 
iż główną korzyścią, jakiej kraj oczekuje z tego 
upaństwowienia, j e s t  b e z z w ł o c z n a  zmiana 
tary f na tej linii, która skutkiem  swego kierunku 
nie przestanie nigdy być najważniejszą arteryą 
handlową kraju naszego.

W dalszym ciągu swego pisma zaznacza W y­
dział krajowy, iż oczekuje spełnienia żąda., k iju 
w tej sprawie, z tern w iększą pewnoś.-ią, iż gdzie­
kolwiek d o ty c h c z a s  dokonano upaństwowienia pry­
wat nVch przedtem  kolei, rząd zawsze z chwilą 
objęciu icb w swój zarząd zaprowadzał na nich 
flłyfy Pańetwowych, niższe znacznie, niż 
te, które za prywatnego zarządu obowiązywały. 
W danym wypadku jest sprawa natychmiastowe­
go obniżenia taryf już z d. 1 stycznia, zdaniem 
Wydziału krajowego, tem duiiioślejszą. iż przejście 
kolei Karola Ludw ika w zarząd państwa nastąpi 
w chwili, gdy kampania zbożowa jest u nas w peł­
nym toku, przeto wszelka zwłoka spowodowałaby 
wielką dla kraju stratę.

Zwróciwszy wreszcie uwagę na trudność, jakaby 
pow stała stąd, że po dokonaniu zjednoczenia 
wszystkich galicyjskich kolei żelaznych w ręku 
jednego zarządu, patrzymanoby na części linii 
tych kolei odrębną taryfę, uprasza Wydział kra 
jowy. by rząd zechciał od d. 1 stycznia 1892 na 
wsaystkich liniach upaństwowionej kolei Karola 
Ludw ika wprowadzić taryfy kolei państwowych, 
a równocześnie znieść wszystkie ulgi taryfowe 
dla zboża rosyjskiego, .które dotychczas krajo­
wej produkcyi odbierały możność współzawo­
dniczenia ze zbożem rosyjskiem na targach 
aubtryacklch i zagranicznych, co wprawdzie w 
tej chwili, gdy wywóz rosyjski jest ad  m in im um  
zredukowany, może się wydawać spraw ą nie zbyt 
piekącą i aktualną, ze względu jednak na wielkie 
jej znaczenie w przyszłości, gdy wyjątkowy obec­
ny stan rzeczy ustąpi miejsca normalnym stosun­
kom,} jest dla k raju nasztgo bardzo ważnem.

Powyżej streszczone w główuych zarysach pi­
smo przesłał Wydział krajowy w odpisie także 
J. E. namiestnikowi i ministrów5 dla Galieyi, a 
zwracając się do nich, j iko najlepiej znających sto­
sunki i potrzeby naszego kraju, znających także 
iuteneye Sojmu wyrażane w kilkakrotnych uchwa­
łach, w których tak p namiestnik jak i p. mi­
nister jako posłowie brali udział, upraszał o po­
parcie sprafry, uie wątpiąc, -że zechcą i zdołają 
przeszkodzić temu, by przez zatrzymanie chociaż­
by na. czas krótki tyle dia kraju szkodliwych ia 
ry f kalot Karola Ludwika interes krnju 4 
t*_r rotfeliwego, jak dotąd, doznawał uszczerbku 
i żeb^ jedyna gorayśó, jakiej kraj f  upaństwowienia 
kolei tej oczekuje, zostaia przez to udaremnioną, 
lub choćby tylko odroczoną.

Podobne pismo wystosował też Wydział k ra­
jowy do Koła polskiego, przesyłając mu odpis 
swego moraoryału do ministra handlu.

Przegląd polityczny.
J K tu k ć w ,  1 grudnia.

W artykule p. t . : „ Z  K o ła  polskiego" znajdą 
czytelnicy nasi ostateczne uchwały delegaeyi pol­
skiej w sprawle p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  i 
dalszych konjunktur w Izbie. Koło polskie wzno­
wiło śluby wierności dla gabinelu Taaffego; aby 
go utrzymać, okazuje gotowość do wejścia w so­
jusze z klubem  H obenwarta i,., z lewicą zjedno­
czoną. Większość tą  jest liczebnie dość silną,aby 
zapewnić rządowi przeprowadzenie wniosków i 
projektów ustawodawczych, jeżeli one dogadzać 
będą interesom  sprzymierzonych. Idzie tylko o 
to, czy rzeczywiście ta wspólność interesów się 
znajdzie i czy różnice zasad polityezuych nie ro­
zerwą słabych węzłów, kojarzących tę większość 
rządową.

Kanclerz Rzeszy niemieckiej w wielkiej swej 
mowie politycznej, wypowiedzianej w parlam en­
cie niemieckim, poświęcił jeden ustęp świeżym 
rozporządzeniom w W i e l k i e m  K s i ę s t w i e  
P o z p a ń s k i e m i  P r u s a c h  Z a c h o d n i c h  
Kanclerz sprowadza te zmiMiy prawie wyłącznie do 
znaczenia rozporządzeń czysto administracyjnych, 
interesie państwa pruskiego przedsięwziętych. Tło- 
maczy i °  rząd pozwolił na sprowadzenie robotnika 
polsKiogo do  prowincji wschodnich, bo brak roho- 
tników dawał się tam we zn ak i; pozwolił na prywa­
tną naukę języka polskiego, aby ułatwić dzieciom 
naukę relign. O nom inacji Polaka na arcybiskup- 
stwo gnieźiiieńsko-poznańskin wyraził się kanclerz 
w ten sposób, że próba z Diuderem wykazała, 
iż Niemiec słaby, ulegający wpływom mniej od­
powiednim jest na stanowisko, niż Polak, 
który wie, że 1 ,usi dogodzić także Niemcom. 
Kb. S t a b 1 o w s k i uznany został za odpowied­
niego kandydata, i nip, ma obawy by uchybił 
interesom  pruskim, czego dowodem mowa, którą 
wygłosił na wiecu w Toruniu, tchrąca „ d u ­
c h e m  w y r a ź n i e  p r u s k i m  (guł pnussisch ).

Po tych oświadczeniach p. Capririego dziwić 
się należy, że V ta s  w ostatnim numerze z tak 
wielkiem uznaniem i radością przyjął słowa nie­
mieckiego kanclerza i upatruje w nich dowód, że 
istnieje niewątpliwa podstawa i grunt, na którym 
Polacy mogą się porozumieć z rządem pruskim, 
uie sprzedając ojców spuścizny i skarbów naro 
dowyefc Naszeni zdaniem oświadczenie Oapriyiego 
nie zaw.c*%|,jc nowego : kanclerz niemiecki Csprivi 
nie wspomniał njf. 0 uczuciu sprawiedliwości wobec 
Polakow, lecz jaóiynie 0 potrzebie skupiania sił 
dla utrzymania i ewentualnej obrony paudtwa 
pruskiego. Caprivi bardzo m«ho i powściągliwie 
traktuje Polaków i postawa jego, o wiele mniej 
jeszcze pojednawcza, niżby waos’« można było 

znanego półurzędowego komentarza N ordd.

Allg. Ztg. do nom inacji S t a l l e w s k i e g o ,  
nie usprawiedliwia wcale daleko sięgających na­
dziei wielkopolskich zwolenników ugodowo-pruso- 
filskiej polityki, którym C ias wtóruje z taką ra ­
dością i ® takiem uwielbieniem dla niemieckiego 
k an c le rza !

Z  parlam entu niemieckiego
Drugingo dnia rozprawy budżetowej w parla­

m encie niemieckim tj. w sobotę p. B u h l  ze 
stronnictw a liberalnego wyraził zgodę na wywo­
dy kanclerza, wypowiedziane dniapuprzedm ego — 
o ile one odnosiły się do stosunków Alzacji, Lo­
taryngii do armii i do spraw  zagranicznych, ale 
oświadczył wyraźnie, że na politykę kanclerza 
względem Polaków wcale się nie zgadza.

Następny mówca p. B e  b e l  ze stronnictwa so- 
cyalno-demukratycznego zaznaczył, że między 
mową kanclerza Oapriyiego a mowami Kalnoky’e- 
go i Rudiniego zachodzi pew na sprzeczność, gdyż 
mowy tych ostatnich nie tchną taką otuchą w 
pokojową przyszłość, jak mowa C apri/iego; w ię­
cej sprzeczności jest między faktem ustawicznego 
powiększania uzbrojeń i całem postępowaniem 
kanclerza. — a pokojowem tłomaczeniem przy­
mierza rosyjsko francuskiego. W dalszej części 
swej mowy zbijał zarzut czyniony socjalnej de- 
mokracyi, iż ona siara się swoje zasady rozsze­
rzać w armii, twierdził on, że dopólfi żołnierz 
nosi m undur króla, nie powinien mczem zdra­
dzać że jest socyalistą Zresztą propaganda ze 
strony socjalnej demokracyi jest zbyteczna, rzą­
dzące stronnictwa bowiem swoim systemem rzą­
dzenia przyczyniają się najskuteczniej do propa­
gowania socyalnej demokracyi. Dalej uczynił Ca- 
priviemu uwagę, że gdy krytykował dzienniki, 
siejące niepokój, nie powinien był także zapomi­
nać o niepokojących mowach szczególnie o p e ­
wnej mowie, wygłoszonej w Erfurcie. (Rozumie 
8:ę tu mowę cesarza, która wobec F ran c ji była 
wyzywającą i ubliżającą.) W uspakajające tw ier­
dzenia Oapriyiego Bebel nie wierzy, a najmniej 
w zapewnienia jego. że car jest przejęty praguie- 
ni<m pokoju, przeciwnie sądzi, że Rosya byłaby 
na przyszłą wiosnę wojnę rozpoczęła, gdyby ją 
nie powstrzymał nieurodzaj i głód i wynikające 
stąd wielkie kłopoty wewnętrzne. Za wzmiankę 
o mowie cesarza i za ostre krytykowanie polity­
ki Bismarka otrzymał Bebel naganę od przewo­
dniczącego.

Z reszty mówców, k tórzy  dn ia tego p rzem a­
wiali, zasługuje na w zm iankę D e c k e n ze s tro n ­
nictw a welfickiego, który w ystąp ił p riec iw  nowej 
pozycyi wydatków w kwocie pó ł m iliona m arek : 
czyli przeciw  funduszow i ta jnem u  —  i śmiało 
upom niał się o zw rot zagrabionego spadku po
królu hanow erskim .

N a to oświadczył Caprivi, że jeżeli parlam ent 
nie uchw ali żądanych 500.000 m arek , wówczas 
rząd będzie zm uszony i nadal pokryw ać te w y­
datki z dochodów funduszu welfickiego i nie b ę ­
dzie m ógł przedłożyć do uchw alenia ustawy, któ- 
raby dochodom tego funduszu dala  inne  p rz e z n a ­
czenie, bo o zwTOcie tych  funduszów  n ie uia 
mowy.

F rancya  i  W atykan.
Proę®s arerbi-kupa Gontbe-So&torda ożywił d u ­

cha walki śród wyższego duchowieństwa francu­
skiego. Sam Gouthe-Soulard odbywa podróż agi­
tacyjną 1 mowami swemi jątrzy duchowieństwo i 
ludność. Onegdaj wypowiedz'*] mowę w Lugdu- 
nie, w której odezwał się między ińnemi w te 
słow a: „Kara pieniężna nie zamknie mi u s t, a
życzliwe m inifestacye, jakie mnie spotkały po 
wyroku, wynagradzają mi zupełnie drobuą przy­
krość. Subskrypcje na moją korzyść były tak 
wielkie, że pewne, pismo musiało oświadczyć, iż 
nie może Wszystkich przyjmować. Listy i te le­
gram y z życzeniami, jakie otrzymałem, utworzy­
łyby dziesi»ć tomów in  octavo, po 500 stronn ic .“ 
Biskup z N a n c y  ks. I s o a r d  wystosował list 
do ministra F  a i ] i e r  e s ’ a z oświadczeniem, iż 
solidaryzuje aię z działalnością arcybiskupa G o n -  
b h e - S o u l a r d ,  i do manifestu jego się przy­
łącza. Zdaie się jednakże, iż rząd nie wytoczy 
mu o to procesu, by nie drażnić bez potrzeby 
umysłów. Natomiast m inister spraw  zagranicznych 
R i b o t  miał rozmowę z nuneyuszem  papieskim 
F  e r r a t ą  i oświadczył mu, i e jeżeli W atykan 
nie zaleci biskupom umiarkowania i oględności 
w postępowaniu, to r z ą d  f r a n c u s k i  n i e  b ę ­
d z i e  s i ę  i ł  u ż e j  o p i e r a ł  ż y c z e n i o m  o d ­
d z i e l e n i a  k o ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a .

Obchód 61 rocznicy listopadowej w Krakowie.
Obchody rocznic narodowych stały się już dla 

nas, narodu ujarzmionego, strawą niezbędną prawie 
do codziennego życia.

Tkwi w nich prawdziwa magnetyczna siła. P u­
bliczność z średnich zwłaszcza a zdrowych warstw 
społeczeństwa złożona, spieszy &q ule tłonuam i a  t łu ­
my te powiększają się z roku na rok.

I rośnie w nas otucho w lepszą przyszłość narodu na 
widok barwnych sukman włościańskich w coraz wię­
kszej liczbie rojących się na obchodach naszych. 
I  krzepi się w sercach wiara skuteczność pracy nad 
ludem, gdy ten lud okazuje coraz większą świadomość 
obywatelską, gdy niewołany. z własnego popędu co­
raz liczniej przybywa, by zdrowemu, gorącemu słowu 
dać posłuch, by „choć jedną chwilę przdyć tak gór­
nie, jako ojcowie niegdyś całe życie11.

Takie refleksje obudził w nas wczorajszy obchód 
61 rocznicy listopadowego powstania, urządzony 
przez komitet obywatelski w sali Towarzystwa strze­
leckiego. Dość powiedzieć, że nietylko sala i galerya 
ale i obszerny przedsionek i boczne pokoje literalnie 
po brzegi ly ły  zapełnione. Kilkudziesięciu włościan 
z rodzinami przybyło na wieczorek z okolic Kra­
kowa.

Po godzinie 7 zagaił uroczystość p. M i c h a ł  
P i e t  e r  k i e  w i c  z, jeleń z szczupłej garstki żyją­
cych jeszcze uczestników nocy listopadowej, staruszek 
ozdobiony honorowym krzyżem „ V ir tu t i  m ilita r i“. 
Dziękując publiczności za tak liczny współudział, 
który jest duwodem niegasnącego na chwilę patryo- 
tyzmn, wezwał czcigodny mówca zebranych do pie­
lęgnowania i nadal tych wzniósł;,eh ideałów, dla 
których ojcowie nasi krew i życie nieśli w ofierze.

Jak gdyby w odpowiedzi na przemówienie przed- 
or^wicieia ustępującego już z świata pokolenia, jak 
gdyby zapowiedź, że w ludzie przyszłość Pclski spo­
czywa, ozw .ty gig dźwięczne głosy chóru bierzanow- 
* kiego i popłynęła po sali najpierw „Pieśń za pole­

głych11 Surcyńakiego, ustęp z 0p. „Yerbum nobile11 
Moniuszki, zabrzmiał w końcu pełną piersią odśpie­
wany krakowiak ludowy, w ostry a rubaszny i natu­
ralny sposób wyrażający nienawiść do wrogów Oj­
czyzny.

Sala trzęsła się od burzy oklasków.
I dla uzupełnienia całości usłyszano także głos 

młodzieży. P. M i c h a ł  D a n i e l a k  oddał cześć na­
leżną bojownikom poległym za wolność Ojczyzny, 
skreślił następnie położenie, w jakiem naród polski 
dziś się znajduje i wezwał gorącymi słowy do pracy 
nad ludem, nad podniesieniem go z materyalnej nę­
dzy i ciemnoty moralnej, nad uobywateloniem ludu 
w duchu polskim. Mówca postawił Niemców i Cze­
chów za wzór naszemu narodowi, zaznaczył, jak 
strasznie mało polskie Towarzystwa oświaty ludu 
dotąd na tem polu zdziałały wskazał wreszcie na 
mające powstać niebawem „Towarzystwo szkoły lu­
dowej11, które ma u nas odegrać rolę niemieckich 
„Scbulyereinów11 i „Matię“ czeskich i wezwał do 
czynnego, jaknajsilniejszego poparcia tego towarzy­
stwa.

I znów zerwał; -uę długotrwałe oklaski.
Chór bierz;mow-A"i odśpiewał w dalszym ciągu 

kilka pieśni Indowych, a ona 8 w i t k o w s k a  ode­
grała bardzo udatnie „Poluucz" Paderewskiego.

Na piękną i harmonijną całość wieczorku złożyły 
się deklamacja P- B o j a ryt-ki c g °> który z porjw i- 
jacyrn zapałem wygłosił t  iersz Lorda Strafforda 
p! t. „Jeszcze Poislm nie ;v.u.,Ia“, i śpiew solowy 
znanej zaszczy tn ie  z występów swoich pny S t a n i ­
s ł a w y  H e u m a n n ,  Riórej sympatyczny głosik 
święcił wczoraj prawdziwy tryumf w pieśniach Mo­
niuszki i Barkarolli Galla."

Dzielny chór „Lutni" pod batutą dyrektora Stei- 
belta odśpiewał w końcu rusko dumkę ukraińską, 
„Do Zosi1', krakov. ,..k-a i marsz pułku Czwartaków 
z r. 1831“.

Wszystkie utwoi ' i z. .kiaskiwano.
Publiczność opuszczała ab w podniosłym na­

stroju. E . A .

Kroni UH-
K ra k ó w , 1 grudnia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek. Na porządku dziennym pomiędzy innemi 
zamieszczony został Wu.osek Bekoyi gospodarczej o 
zaprowadzenie w Krakóyie czasu średnio - europej­
skiego. '

Wobec drożyzny. Dziś, jako W dzień targowy 
w Krakowie, wiele goipodyń wczesnym rankiem po­
dążyło za ru g il ki miasta, aby od dojeżdżających 
włcsciaa kupić zasoby ziemniaków na zimę. Po 5 
złr. i 50 c t , wyraźnie pięć złotych reńskich i 
pięćdziesiąt centów kazali eobie sprzedający płacić 
za jeden korzec, a niettórzy z włościan i za tę ce­
nę nie chcieli sprzedawać, Bpodziewająo się, iż na 
targowicach miejskich wyższe jeszcze ceny dostaną 
Sądzimy, iż ilustruje to dostatecznie nader przykre 
położenie nietylko ubogich, lecz i średnio zamożnych 
rodzin w mieście. Luizie, posiadający dochody w 
stosunku poniżej 800 złr rocznie, formalnie nie są 
teraz w stanie dać rodzinom najoktomniejszego na­
wet wyżywienia, a '•upewniają. ii dutkiiwa droży­
zna-wszelkich artyjfófowfżywności wzmagać się je­
szcze bęazie.

W sprawie dodatku drcżyżniaiiego odbyło się o- 
negdaj w gmaohu sejmowym zgromadzenie urzędni­
ków Wydziału krajowego. Po ożywionej dyskusyi 
uad tą sprawą nchwalił0 grom adzenie: wysłać do 
Wydziału krajowego delc{*cyę, złożoną z naczelni­
ków poszczególnych oddziałów z prośbą, aby Wy­
dział wobec panującej teraz, drożyzny i naglącej po­
trzeby zajął się Bprawą dodatku drożyźnianego i na 
razie odpowiednią na ten cel kwotę wyasygnować 
zechciał, a w przysz ło śc i był w tej sprawi# rzeczni­
kiem urzędników wobeo Sejmu.

Z powodu drożyzny wnieśli tarnowscy urzędnicy 
pocztowi na ręue pp.: Ja worskiego, dra RutowBtfirgo 
i ki. dra Kopycióskiego do Raęjy państwa petycję 
o przyznanie im dodatku ^żyźmanego.

K vryer Lwowski don»si dyrektor kolei Ka 
rola Ludwika p. Sladko*Bji:1* widząc, że drożyzna 
przybiera coraz większe 1-1 -miary, w ystosow ał sam 
prze Istawienie do gen. dyrekcji q uwzględnienie 
prośby nrzędników kolejoWJ®b w sprawie przyzna 
nia dodatku drożyźnianeg0- tA,n'ardziej. źe dyrek­
c ja  powiatowej kasy O0*cz9dnc*<ń w Krakowie, To 
warzystwo asekuracyjne krakowskie i inu# nety • 
tucye Jały już dobry PrzyHad w tym kiftpmku. 
P. Sladkowski, opieraiąc na wykazie cen targo­
wych magistratu lwoWalnrgo " Ostatnich 10 lat. 
wykazał ogromną różniej ^  procent pomiędzy 
cenami artykułów spożj^02^  * owych czasów, 
gdy płace dla u rzęd n ik ^  Karola Ludwika
systemizowano, a dz isie jsi1'  s‘a®Mti. Następnie wy­
kazał, że ceuy o 20 pro- już Podniesione przez te­
goroczny nienrodzaj znowu ® ® pro. się podniosły.
Jeżeli dalej uwzględnimy, że m«eryał opałewy 1 
czynsz w tym samym et-'£ IU u #zły w górę, a 
w przeciągu krótkiego t f f 3 czasn dochody urzędni­
ków się nie zmieniły, to _Przyjdziemy do przekona­
ni że rozchody ieh pod11' 08̂ ” S*Q blisko o 45 prc. 
Należy mieć nadzieję, Pc^owD polscy w Wie­
dniu żarliwie poprą ts spraw?-

Loterya na rzecz St°warT Z0" a nauczyc,e-IaIt „„„„ • j zinie. Nasze panie, zawsze
c h ę t n o  w * P0my,ISr humanitarnych, rozbie- chętne w popieraniu celo". /  . ’
rają między siebie czynnoś®1 ’ zaProwadzająo r ne 
ulepszenia i niespodzianki, » oprócz fan­
tów, koszyków czarodziejski®11;  oŁ°Hki, podwieczor­
ku 1 bufetu, będą też urz3dzo“e “**łe komisowe 
stoliki ze sprzedażą różny®-h drob!f-*?iW 1 towarów. 
Fi.my kupieckie pt Gebethnera l Spółki, Sulików- 
skiego, F.rzera i Szukiewi®za 0luiuwały JWoje to­
wary, przyrzekając znaczny Prpce“’ rzecz Stowa­
rzyszenia. Niemałą przynętą M z je  loteryjka zegar­
kowa; 12 zegarków niklowy™ i 6 okazałych bu­
dzików firmy zegarmistrzów8̂ !  Sulikowskiego, pu 
szczonych będzie na loterya a lph rozegranie na 
stąpi natychmiast. Towar i e!d w wyborowym ga- 
tuuku, więc nadarza się wyborna sposobność wy­
grania, lub zakupna.

Na rzecz loteryi fantowej nadesłały  następujące 
osoby fau ty : pp, K w iatkow ska, Rayska, Zubrzyoka, 
Lipowsko i Miildner.

Namiestnictwo udzielił® Prz°łożonej zakładu wy­
chowawczo naukowegv MarD w Krakowie Wielebnej 
Ludwice Bindei pozwoleń10 na przeciąg 1892 r. do 
zbierania dobrowolnych datków na cele zakładu w 
34 powiatach w Galieyi, Pod w«unkiem, że o»oby, 
Sumujące się zbiera iłem datkóvy, opatrzone będą w 
oertyfikaty. wystawione Przez *ar*ąd instytutu, a

poświadczone przez prezydyum krakowskiej dyrekcji
policyi

„Nowa rachuba czasu11. Pod tym tytnłem roz
poczęliśmy wczoraj w fejletonie druk fachowej roz 
prawy prof. dra Daniela W i e r z b i c k i e g o  w 
kwestyi żywo obchodzącej ogół czytelników naszego 
pisma, szczególnie w Krakowie mieszkających, ze 
względu, iż istnieje projekt zaprowadzenia w mie 
śoie naszem czasu t. zw. środkowo • europejskiego. 
Dalszy ciąg pracy dra Wierzbickiego ze względu na 
obfitość innych spraw bieżących odłożyć zmuszeni 
jesteśmy do jutra.

Pomnożenie posad. Cesarz zezwolił na kreo­
wanie z dn. 1 stycznia 1892 oddziałów należyto- 
śoiowych przy 12 gal. powiatowych dyrekcjach 
skarbu. Skutkiem tego pomnożyło ministerstwo skar­
bu liczbę posad konceptowych o 44. Powiększenie 
to przedstawia się w sposób następujący; Utworzo­
nych zostanie 5 posad radców, 7 starszych komi­
sarzy, 7 komisarzy, 7 konoepistów, 9 adjutów dla 
praktykantów po 600 1 9 po 500 złr. Na posady 
te rozpisany został już konkurs. Prezydyum krajo­
wej dyrekcyi skarbu w ostatnich czasach rozdało 
także 40 adjutów pomiędzy bezpłatnyoh praktykan­
tów tak, że obecnie prawie wszyscy praktykanci 
przy dyrekcyi skarbu są płatni.

Z te a tru . We ezwart-k wznowioną zostanie je 
dna z najlepszych komedyj Kazimierza Zalewakieg, 
p. t. „Artykuł 264L W sobotę przedstawioną bę­
dzie po raz pierwszy trzyaktowa komedya pp. Abra- 
hamowicza i Zielińskiego p. t. „Dobry numer11. — 
P. Abrahamowicz bawi już w Krakowie, a próby 
odbywają się codziennie pod jego okiem.

„Lutnia11. W poniedziałek d. 7 b. m. rozpocznie 
„Lutnia" krakowska szereg zapowiedzianych wie­
czorów muzycznych, które zarząd ob»k większych 
koncertów tej zimy wykonać zamierza z wstępem 
bezpłatnym dla Bwoiob członków. Wieczorek ponie­
działkowy odbędzie się u  sali hotelu Saskiego, z 
współudziałem pań Sinkiewiczowe! i Dzirytównej, 
artystki dramatycznej, panów: prof. Blaszkego, Bur­
zyńskiego, prof. Bylickiego, kapelmistrza Hoeka 
Ostrowskiego, Sandóza, Steibelta i chóru „Lutni". 
Każdy z członków Towarzystwa, mający prawo do 
dwóch biletów b e z p ł a t n y c h ,  otrzymać je może 
w kancelaryi „Lutni" (ulica Szpitalna 1. 9 , I  pię­
tro) codziennie od 3— 4 po południu. Cena biletu 
trzeciego 1 złr. Afiszów publicznyoh nie będzie. — 
Pierwszy ten wieczór urządza dyr. Steibelt, urzą­
dzeniem następnego zajmie się prof. dr. Bylicki.

Wystawa wieczorna w Sukiennicach będzie ju ­
tro we środę z powodu wieczorku Mickiewiczow­
skiego zamkniętą. Natomiast na n’edzielę zapowie 
dziaue jest potpouri z ostatniej opery Mascagui’ego 
„Amioo Fritz", która miała w Rzymie wielkie po­
wodzenie. Najpiękniejsze ustępy publiczność krakow­
ska po raz pierwszy będzie miała sposobność usły­
szeć. wykonane przez dzielną orkiestrę 13 pułku.

Przypominamy Szanownym Paniom, należącym 
do Towarzystwa „Oszczędności kobiet", że jutro d. 
2 grudnia, jako w pierwsrą środę miesiąca, powin­
ny się zgromadzić o godz. 4 '/ ,  po południu u p. 
Wańkowiczowej, ulica Karmelicka 1. 50. O liczne 
zebraaie wydział Towarzystwa uprzejmie prosi

f.n ‘ tacya fiakrów, Dziś stanęło 9 jednokon­
nych ire.etok na ncwem stanowisku koło kościoła 
św. óieUi*

a. . ,ki r-ollnyjne. Przy obławie, odbytej wczo­
raj v. ccołę-iUj, aresztowała policja 129 osób, a nDa- 
nowicit 88 mężczyzn i 41 kobiet. ciągu dnia 
zas areeztowaDO 21 osób.

W rynku głównym, podczas kie iv gra muzyka 
wojskowa (co niedziela od 12 do 1), zostaje wjtrzy- 
mauy ruch pojazdów, któryby w tej stronie prze­
szkadzał swobodnej przechadza publiczności. Poste­
runki policyjne w lynku, tudzież w ulicach Brac­
kiej. Wiś]n»j, św. Auny i Szewskiej, czuwać będą 
nad ścisłem przestrzeganiem tego zarządzenia, które 
znajdujemy słuszuem i pożyteeznem dla mieszkań­
ców.

Obchody narodowe. Na cześć listopadowej wal­
ki o niepodległość narodu odbył się we L w o w i e  
w Qiedzielę wieczorek patryotyczny, urządzony sta­
raniem Czytelni akademickiej. W ieczorek zagaił pre­
zes Czytelni akademik Matecki; przemowę zakoń- 
zył mówca zapewnieniem, że młodzież) polska za­

wsze wiernie będzie broniła sztaudaru Kościuszki. 
Nastąpiły produkcje wokalao-muzykalne, w których 
wzięli udział: p. Borkowski, pani Camilowa, p. Je- 
■ zyna, panna Ulenieoka, Bernaoka i p. Topolnicki 
Podczas pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła", odśpie­
wanej przez chór „Echa", publiczność powstała z 
miejsc. Obchód zakończył gorącem przemówieniem 
poseł Tadeusz R o m a n o w i o t ,  wzywająo młodzież 
do miłośoi nieszozęśli .rej Ojczyzny i do pracy cią­
głej, wytrwałej dla jej przyszłości.

Równocześnie odbył się wieczorek w Czytelni na 
Januwekiem, urządzony przez To w. o ś w i a t y  l u ­
d o we j .  Publiczność zebrała się bardzo licznie, ca­
ły  wieczorek wypadł bardzo dobrze.

W szkole miejskiej im. Mickiewicza i w szkole 
św. Marcina młodzież urządziła wieczorki na cześć 
nieśmiertelnego wieszcza.

W K o ł o m y i  odbyło się w dniu 28 listopada 
uroczyste nabożeństwo żałobne za puległych w ro­
ku 1830/31.

Uroozysty .',wieczór ku uczczeniu pamięci nieśmier­
telnego wieszcza Adama Mickiewicza urządza od-
ł s ia ł  T ow arsyatw a pedagogicznego w S t a n i s ł a ­
w o w i e  na  dniu 3 b. m. w  nowej sali teatralnej.

Nabożeństwo żałobne za dnsze poległych i zmar­
łych bojowników z r. 1830/31, odbyło się w sobotę 
w S t a n i s ł a w o w i e  staraniem Stowarzyszenia rę­
kodzielników „Gwiazda" w tamtejszej kolegiacie ła ­
cińskiej.

Nabożeństwo żałobne za poległych w walce o 
wolność w r. 1830/31, urządzoue w P r z e m y ś l u  
staraniem kasyna mieszezańskiego, odbyło się w so­
botę o godz. 10 przed południem w kościele kate­
dralnym. Mszę św. celebrował ks. biskup Bufragan 
dr. G 1 a z e r w asystencyi licznego kleru. Po mszy 
odśpiewano egzekwie przy katafalku, ubranym w 
broń i kaska polskie. Podczas nabożeństwa śpiewał 
chór katedralny polskie pieśni kościelne. Pomiędzy 
zgromadzonymi w kościele przewalał stan rękodziel­
niczy. „Sokół" wystąpił w mundurach. Nabożeń­
stwo zakończono odśpiewaniem hymnu „Boże coś 
Polskę".

W L u b a c z o w i e  odbyło się żałobne nabożeń 
stwo za poległych w walce o wolność Ojczyzny.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci ś. p 
Mieczysława D a r o w i k i e g o  odbył się wozoiaj 
rano o godz. 11 w kościsle 00. Dominikanów we 
Lwowie. Na tablioy, znajdującej się obok ołtarza 
Serca P. Jezusa, umieszczono podobiznę weteran*, 
pod którą znajdują się słowa: „Mieczysław W«ryba 
Darowski, ofloer wojsk polskich z r. 1881 P-*8 1

jazdy poznańskiej, ozdobiony złotym krzyżem „vir- 
tu ti m ilita r i", założyciel i długoletni prezes Sto­
warzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda", 
ur. w Jurowicach 25 marca 1810 r., zmarł w Kra­
kowie 27 lutego 1889 r. W uczczeniu pamięci mę­
ża, pełnego chwały i zasług, niestrudzonego w pra­
cy narodowej obywatela, opiekuna młodzieży — ka­
mień ten położyli rodacy i niewiasty polskie". Po 
odsłonięciu nastąpiła msza św., podczas której od­
śpiewał chór „Gwiazdy" małą mszę Gounoda, po- 
czem przemówił do zebranyoh ks. dr. Siemiński, 
podnosząc zasługi niestrudzonego bojownika o pra­
wa narodowe.

Z Wieliczki dochodzą nas słuszne zażalenia, że 
ruch kolejowy na linii Wieliczka-Kraków nie czyni 
zadość potrzebom mieszkańców tego miasta. Prtede- 
wszystkiem tedy upominają się mieszkańcy Wieli­
czki, aby podwojono liczbę pociągów osobowych z 
Wieliczki do Krakowa i na powrót, względnie, aby 
do pociągów ciężarowych dodawano bogdaj jeden 
wagon osobowy, co ułatwiłoby komunikację między 
obu miastami.

Sądzimy, że przy układaniu nowego rozkładu ja ­
zdy po przejściu kolei Karola Ludwika w zarząd 
państwowy, słuszne żądanie mieszkańców Wieliozki 
będzie mogło być uwzględnionem.

Bochnia, 30 listopada. (Koresp. N  R eform y). 
D iii rano o godz. 8 «fużący tutejszego notaryutza 
WybLfzałcm Z dubeltówki w kauoalaryi noto y -liiej
odebrał sobie życie. Powodem samobójstwa były 
spiawy sercowe.

Zabawy dla dzioci. W Bochni połączyło się z 
„Sokołem* Towarzystwo strzeleckie, w którego par­
ku będą urządzone boiska i wprowadzone zabawy 
na wzór ty ch , jakie są w Krakowie w parku dra 
Jordana.

Z Łańcuta donoszą do Oasety reestowskiq, ii 
w pałacu hr. Potockich zawalił się sufit w sali za­
baw, t. z w. „błękita»j“. Salę tę odnawiali właśnie 
r o b o t n i  o y z P r n s  s p r o w a d z e n i  i była ona 
już niemal na ukończeniu, gdy niespodziewanie w 
nocy nastąpił ten wypadek.

Hołd pamięci bohatera. Odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej w Romaniu (Rumunii) nad grobem bel- 
wederczyka P a s z k i e w i c z a  odbyło się tamże 
onegdaj przy idziale około stu osób s Bokowiny, 
Galieyi i Rumunii. Przemawiało siedmiu mowoów 
1 elegramów nadeszło kilkadziesiąt.

Kurczenie Ojczyzny. W ostatnich dniaoh prze­
szły znów dwa większe polskie majątki w ręce nie­
mieckie, mianowicie Domierowo, własność p. Poniń- 
skiego (objętości przeszło 1.000 hektarów) 1 Pogrzy- 
bów, własność p, Jana Niemojowskiego. Obazar Po- 
grzybów dochodzi do 3.000 hektarów.

O szpiegostwo. Rozprawa karna w Czemiow- 
cach, o której donosiliśmy przed kilku dniami, o 
szpiegostwo, zakończyła się w sobotę. Rozprawa to­
czyła się przy drzwiach zamkniętych. Obadwaj o 
skarżeni, ojciec i syn, pochodzą z Czech. Barnard 
Popowicz liczył lat 70 i ukońozył w Pradze niższą 
szkołę realną. Syn jego Ryszard, urodzony w P ra­
dze, skończył niższą szkołę realną w Wiedniu, jest 
kapralem w rezerwie, z zatrudnienia kantorzysia. 
liczy lat 27. Trybunał uznał obu pod^dujuh win­
nymi zbrodni szpiegoutwa i skarał ich na l 1/ ,  ro­
ku ciężkiego więzienia.

W Akademii francuskiej Mbyło się doroczne 
uroczysto posiedzenie w celu rozdania nagród za 
ua;lepsze utwory literackie. Pomiędzy nag-odzonyml 
pisarzami znajduj* się takża rodak nasz p. Edmund 
Chojecki (Charles Edmond), ttóry otrzj mał nag/ouę 
za swą ostatnią powieść p. t. „Paul Rocnebert*.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
“  Na walnem zgromadzeniu Tow. Biblioteki 

uczniów wydziału lekarskiego, odbytem dn.a 25 
listopada, weszli w skład nowego zarządu Towarzy­
stwa : Ketulecki Tomasz jako bibliotekarz, Rożań- 
kowski Marceli Jako zastępca bibliotekarza, Kaspa- 
rek Jnlian Jako skarbnik, Sołtys Mieczysław, Nar- 
towski Mieczysław, Kurzynieo Wojciech, Kosz Kor­
neli, Burłan Marcin Jako członkowie; do komisyi 
kontrolującej: Eliasz Franciszek, Sechacki Leon 
Serkowaki.

Ustępujący zarząd w .re m  iprawosdsniu podał 
ozłonkom Towarzystwa dokładny obraz o stanie te­
goż. Rok ubiegły był 29 rokiem istnienia „Biblio­
teki", * w jej dotychozasowym rozwoju zaznaczył 
się wzrostem e^łonków do 271, jakoteż unakomitym 
przybytkiem dzieł tak co do ilości, jak 1 jakości 
tak, iż obecnie posiada „Biblioteka" przeszło 6000 
tomów, śmiało więo rzec można, iż jest największą 
i najbogatszą biblioteką lekarską w kraju. Księgo­
zbiór powiększył się w tym roku ogółem o 303 
dzieł w 363 tomach, z tego jednak 252 tomów 
przypada na dary. Ilość dzieł, przez zarząd zaku­
pionych, wynosi 97 w 111 tomach za sumę 705 
złr. 24 ct.

W celu rozbudzenia zamiłowania do kierunku 
przyrodniczego w naukach medycznych I w celu 
ułatwienia członkom kształcenia się w tym kierun­
ku ustanowił zarząd fundusz imienia Z. Wróblew­
skiego, z którego powinna się utworzyć z czasem 
bogata biblioteka przyrodnicza, mająca na celu uzu­
pełnienie wykształcenia fachowego przyszłych leka­
rzy. Myśl ta powinna znaleźć poparcie ze strony 
uczniów wydziału lekarskiego.

Obok właściwego księgozbioru Biblioteka posiada 
obfity dział czasopism lekarskich, wszystkioh w Ję­
zyku polski n i kilka wybitniejszych w Jętyku nie­
mieckim Redakcjom ozaroptora polskich należy się 
uznanie za bezpłatne dostarczanie awycb wydawnictw.

Wreszcie zaznaczyć należy, że obrót kasowy przed­
stawia się d0gć dobrze, gdyż wykazuje 1257 złr 
92 ct. w dochodach, zaś 1122 *łr. 95 c t  w r"Z- 
chodach.

M ia n o w a n ia .  Lwowski wjyszy Sąd kraj iwy za­
mianował praktykantów sądowych. Edmunda Swierozyń- 
skiego, i dr. Ludwika FHiberta dw. im. Dylskiego ausknl- 
tantami sądowymi

Radu szkolna krajowa zamianowała atałą nauczycielkę 
mżodsz-, Stanisław? A 'teoką, w Wiśniczu Nowym, stałą 
naaozyoietoą kieyową *-kIasowei ezkoły etatowej żeń­
skiej w Jaworzn-®! stałą nauczycielkę szkozy męskiej w 
Jaworznie, Wiktoryę Wiernioką, staią nanozycieiką 2-klo- 
■owej szkoły etatowej żeńskiej w Jaworznie.

N* weteranów z 1831 r <ks ł oży l i  pp. 
Nepomooyn otawowski i Walery Krawozyński ■ Krzeszo­
wic, 38 68 ot. i 1 rubel 8 kop.

K o r e i p o n d e n c y a  R e d s k c y i .
Byłym uczniom glmnazyum w  T a n o w ie  Pismo 

otrzymaliśmy może byó drukowane, jeżeli zostanie cp 
ne podpisami, lub przynajmniej jeżeli dia nasze, 
i tourne wiadomości zostaną nam zakomunikowane 
skt autorów.
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Repertoar teatru krakowskiego.

W e c z w a r t e k  3 g ru d n ia : (siódm e czw artkow e 
przedstaw ienie) „A rty k u ł 2 6 4 “ , kom edya konkurso 
w a w 5 ak tach  K. Zalewskiego.

W  s o b o t ę  5 g ru d n ia : Po raz pierwszy „D o­
bry  n n m er“, kom edya w 3 aktaoh Adolfa A bp-h a  
mowioza i  J a n a  K azim ierza Zielińskiego.

W n i e d z i e l ę  6  g ru d n ia . P o  raz d rug i „Do­
bry  n u m er11, kom edya w 3 aktach Adolfa A braha  
mowicza i J a n a  K azim ierza Zielińskiego.

Sprawa podhajecka.
W  ważnej sprawie wydzierżawienia dóbr pod- 

hajeckieh przedłożyli reprezentanci obywatelskie­
go konsorcyum, które zamierza wziąć majątki 
rzeczone w dzierżawę, Badzie nadzorczej Tow. 
ubezpieczeń obszerną o fe rtę :

W  skład wzmiankowanego konsorcyum, jak 
czytamy w ofercie, wchodzą* następujący obywa­
tele • 1) Bocheński Franciszek, właściciel dóbr 
Mużyłów, 2) Gołaszewski Napoleon, właściciel 
dóbr Toustobaby, 3) Jnliusz i W ładysław Go- 
łębscy, właściciele dóbr Sławentyn, 4) Hohendorff 
Edwin, właściciel dóbr Uorożanka, 5) Jankowski 
Kazimierz, właściciel dóbr Siemikowa, 6) Jeło- 
wicki Julian, właściciel dóbr Szwejków, 7) J ę ­
drzejowie* Józef, właściciel dóbr Litatyn, 8) ko- 
pystyrioki Józef, dzierżawca Potutorów i Szarań- 
ozówki, 9) Krzysztofowicz Józef, właściciel dóbr 
Mondelówka, 10) Lityński Edm und, właściciel 
dóbr Litwinów, 11) Miliński Józef, właściciel 
dóbr Helenków. Teofipólka i Wiktorówka, 12) 
dr. Stanisław Schtilzel, adwokat w Brzeżanach, 
13) Skibicki Stanisław, dzierżawca dóbr w Za- 
hajcach, 14) Tyszkowski Antoni, dzierżawca dóbr 
w Miehalówce, 15j Wohif&rt Franciszek, właści­
ciel aóbr K aitany, Podwysokii*, Hucisko, Demnia 
i Wólka, lb )  Wolski Franciszek- notaryusz w Brze­
ż k a c h , 17j Zaremba Kazimieiś, dzierżawca dóbr 
Adamówka.

Konsorcyum wymienione obowiązuje się za- 
dzierżawić dobra do klucza Poduajeekiego nale­
żące na tych samych warunkach kontraktu dzier­
żaw nego, jakie wymienione były w akcie nota- 
ryaluym zeznanym dma 11 lipea br. przez Li- 
lienfeldów. W dzierżawie tej objętem jest także 

czynszów dzierżawnych od pp. 
za folwarki Siółko, H olendry j Mar- 

celówka do 1 kwietnia 1908 tj. czasu trwania 
dzierżawy Lilienfeldów.

Konsorcyum obowiązuje się tytułem raty dzier­
żawnej opłacać Dyrekcyi Tow. wzaj. ubezpieczeń 
kwotę 73.200 złr. rocznie.

Szczegółowym rachunkiem oferta wykazuje, że 
przy końcu 20*/* le tdego  okresu dzierżawnego 
przypadnie Towarzystwu o 49.979 złr. 84 cL 
wiecej w zysku, niż przy dzierżawie generalnej 
Lilienfeldów

Konsorcyum jako takie obowiązuje się przed­
stawić zarządowi Towarzybtwa wzajemnych ubez ­
pieczeń na każdy przedmiot dzierżawy odpowie­
dnich i wypłatnych dzierżawców i za nich pełną 
odpowiedzialność przyjmuje, załatwiając w ich 
imieniu rachunki z Towarzystwem.

Dodatkowe warunki oferty konscrcyum zawie­
rają modyfikacje niektórych punktów na wypa­
dek zmian a w szczególności na wypadek wye­
liminowania z ogólnej dzierżawy folwarków, zo­
stających w dzierżawie u Lilienfeldów.

Nad powyższą ofertą toczą się od dwóch dni 
narady w wydelegowanej do jej zbadania ko­
m isji.

k i o w i c z a, wł. m łynów w Bieńczycach, Zyg­
m unta A t e s l e n d e r a  i H enryka G o l d l n s t a  
spedytora. Jak  wiadomo, namiestnictwo we Lw o­
wie o d m ó w i ł o  zatwierdzenia statutów giełdy 
krakowskiej, delegaei więe, obecnie wysłani do 
Wiednia, mają w porozumieniu z posłami kra­
kowskimi przedstawić całą spraw ę ministerstwu 
skarbu i wykazać potrzebę urządzenia giełdy 
zbożowo-młynarskiej w Krakowie.

Nowe bankructwo w Berlinie. Po bankructwie 
fiim  bankierskich H irschfeld i Wolf, braci Som- 
merfeld w Berlinie, Maassa w Charlottenburgu 
i kilku mniejszych w miastach prow incjonal­
nych — a między niemi także w Poznania, nad­
chodzi teraz wiadomość o nowem bankructwie 
w Berlinie firmy komandytowej Hugo Łowy. 
Główny interes i filie jego zostały przez poli­
c ję  zamknięte. Sam właściciel Hugo Łoewy zo­
stał uwięziony. W  kasach nie znaleziono ża­
dnych depozytów.

Z tirgu  wiedeńskiego. Na wczorajszy targ 
przypędzono 2356 węgierskich, 332 galicyjskich, 
87 bukowińskich, 975 niemieckich wołów, razem 
3750 sztuk. W ęgierskie woły płacono po 6 6 - 6 8  
złr., 59— 65 złr. i 56 — 58 złr.; za galicyjskie 
płacono po 63 — 65 złr., wyjątkowo 70 złr., dalej 
59—62 złr. i 66 — 58 złr. Za woły z paszy p ła­
cono po 5 0 —57 złr., za byki i krowy płacono 
po 27 do 37 złr.

L w ó w , 3 0  lis to p a d a .

prawo poboru 
J litienfddów za

N a posiedzeniu Rady nadzorczej, które trwało 
dzisiaj od godziny 11 rano do 4 prawie popołu 
dniu, została w reszcie s p r a w a  d z i e r ż a w y  
d ó b r  P o d h a j c e  o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i  o 
n ą . Bada nadzorcza uchwaliła w y d z i e r ż a ­
w i ć  k o n s o r c j o m  o b y w a t e l s k i e m u  n a  
l a t  8 z e « n a ś c i e  c a ł e  d o b r a  P o d h a j e -  
c k i e z wyjątkiem t r z e ć  h folwarków, które 
stanowczo wydzierżawiono Lilienfeltlom, pod wa­
runkami śeiślc określonemi i z zastrzeżeniem ści­
słego dotrzymania tychże warunków

YMoffioici naftowe, litemtie i artystyczne.
—  „B w iai*  nr. 23  podaje p*rtr*ty i i jo ia r y .y  

P a w ia  S ta lm acha i kz. a rcyb iskupa Stablewskiego. 
Tondoz rysuje w w iniecie ra tusz k rak o w sk i, Koza 
kiewics podaje s z r o  z iwej teki, W yczółkow ski ty 
py wieśniacze. Janow ski rymij Abbazzię, A jdukie 
wioz K sir, Ja ro sry ń sk i E gip t. Kaj. K raszew ski daje 
„nie nowellę* pud ty t. „Osip F*gielif, T re tiak  pisze
0 dzieciństw ie M ickiew icza, N oskow ski o Mozarcie 
(z portretem ), M iriam  śpiew a kantylenę P rzesm ycki 
zapow iada koniec swej rozptaw y o M aeterHnku, 
k tó ra  u ro s ła  do rozm iarów  książki. Śliczna ak w a­
re la  F a ła ta  „N iedźw iedź osaczony** niefortunnie re- 
p red ik cw an a . W  dodatku nader zajm njąo* powieóó 
Tul. T u szy ń sk ieg o  „T rzy  doby11 i szkic do powie- 
śei M. Klem«nsiewiozown«j „Z męczeńskiego żyw ota."

— „Ekonomisty polskiego" w yszedł num er 22
1 zaw iera : Spraw a k redytu  melioracyjnego dla ’-*l- 
n ikćw  w G a lic j i ,  przez d ra  St. Bielińkiego. Bilkn 
słów  o niszczenia lasów  karpackich , przez W. B ar­
czewskiego. B uoh społeczny i so c ja liz m , przez dra 
W ł. Czerniawskiego. P rzegląd  literacki ( 0 książce 
d ra  M ilewskiego „Stosunek w artości zło ta  do s re ­
b ra - ), przez Z. Poznańskiego.

P ierw otne grono kom itetu redakcyjnego JSkont>- 
m isty  zostało ostatnierai czasy wzmocnione 1 należą 
doń obecnie: Boman bar. G ostkow ski, dr. W itold 
L ew io k i, Teofil M erunow icz, d r  J a n  G. Paw lików  
a k i, Tadensi: Eom anow ioz, d i. Tadeusz Rutowski, 
Leon byrocsy lisk i, S tan isław  Szozepanowski i F ran  
oiszek Zima.

Pszenica
Żyto
Jęczmień
OwieB
Groch
W y k a
Rzepak
Łnianka
Konicz c.
Konior b.
O k o w i ta

Lwów

11-4o 
10-16
6-75
7-26 
6-26

1210 
10-90 
8 --  
7-90 

10 —

13 -  13-60 

• -  5 6 -  

21-70 ź t 76

Tarnopol

11-10 12-
9-86 10-76 
6 60 7-75 
7-— 7-76 
o-25 9 —

13 — 13-60

40 -  52 —

Podwoło-
czyska

10-85 12 — 
9-76 10-66 
6-76 8 — 
6-86 7-50
WtS 10---

13 -  13-25 

40-— 60-—

Jarosław

11-60 12-30 
10-36 l i t r  
7- -  8-50 
7 — 8-60 
6-50 10-

13-26 13 75

43 -  66--

Za loO kilo netto bez worka.
Ohmie! sa 56 kilo loco Lwów złr. 50-— do 66'—

ó |iO S lr ie ż e n > a  K e t e o j r a l a g i e i a e
(podług obnerwatoryum krakowskiej*) 

Kraków, dnia 1 grudnia.
wazony 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g- 2 POP
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 745-2mml746 4mn 746'2'nc'

Temperatura 
w stopniach Celsjusza — 2«,0 ; -2 ° ,6  + 0 #,8
Kierunek i moc wiatru 

1 0 — cisza, 10 burza) ENE1 E l
c

ESE 1 ;
WUgotnuść względna 

(w odsetkach) 96% 98% 83%
Stan nieba 

—  pog., 10 zup. pochm. 10 10 10

U w a g i :  Bano g ęsta  u ig ła  i  szron.

Dział ekonomiczny.
W sprawie giełdy zbożowo-młynarskiej w Kra­

kowie. Dzisiaj odbyło się posiedzenie wydziału 
założyć się mającej w Krakowie g i e ł d y  z b o ­
ż o w o - m ł y n a r s k i e j .

Dla uzyskania koncesji na zaM enie tej giełdy 
wydelegowano do W iednia, celem poczynienia 
u rządu odpowiednich kroków, pp. Gustawa B a- 
r u c h a ,  wł. młynów w Podgórzu, Jakóba J u d -

Telegramy „Nowej Reformy!
{Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 1 grudnia. Cesarz polecił wyrazić swo 
|e współczucie arcyksięciu Rainerowi z powodu 
śmierci brata jego Henryka. Zarazem polecił wy 
razić kondoleneyę baronównie Waideck i zarzą­
dził 7-dniową żałobę lżejszą.

Obiad dla delegacyi u Kalnoky ego został od­
wołany.

Wczoraj o godzinie 11 wieczorem zostały prze 
wiezione zwłok! ks. H enryka do pałacu arcyks 
Rainera.

Równoczesna praw ie śm ierć ks. H en ryka  i je ­
go m ałżonki, w yw ołała w śród publiczności g łę ­
boki sm utek. W yraz ogólnej żałobie dają w szyst­
kie dzienniki w iedeńskie.

Wiedeń, 1 grudnia. (Z Izby poselskiej). P re ­
zydent S m o l k a  wspomina o śmierci arcyksięaja 
H enryka i jego żony, przez co dom cesarski w 
głęboką żałobę pogrążony został, w czein współ 
czują z nim ludy monarchii, gdyż zmarli dla 
swych przymiotów umysłu i serca powszechny 
zyskali sobie szacunek. Wśród żywych oznak 
jednomyślnej zgody, upoważnia Izba prezydyum 
aby w jej imibniu złożyło cesarzowi wyrazy głę 
bokiego współczucia.

M i n i s t e r  s k a r b u  odpowiada na in terpo’a 
cyę Thurnhera, że wedle ustawy o należytościach 
tylko pierwsze rekursa przeciw wymiarowi nale 
żytości od stem pla są wolne.

Na interpelacyę Somarugi i Fussa w sprawie 
udzielenia uwolnień od podatków domowych 
Wiedniu i Opawie odpowiada m inister skarbu 
że załatwienie spraw takich możliwe jesi tylko 
drodze ustawodawczej. Oo do uwolnienia budo 
wli assanizacyjnych i regulacyjnych w Pradze 
i we L w o w i e  są w toku badania i rokowania 
Rząd postąpi w taki gam sposób w podobnych 
także wypadkach.

Wniosek Ś w i e ż e g o  i M e u g e r a ,  trakto 
wany jako nagły, a domagający się zapomogi dla 
wschodniego i zachodniego Śląska, dotkniętego 
niedostatkom, został uchwalony wraz z wezwą 
niem do rządu, aby poczynił odpowiednie kroki 
i zażądał stósownych kredytów.

Sprawozdania roczne kom isji dla kontroli dłu 
gów państwa z r. 1887, 1888 i 1889 zostało 
przyjęte, równie jak sprawozdanie komisyjne upo 
wainlająee rząd do piowizorycznego uregulowa 
nia stosunków handlowych z Turcyą, Bułgaryi,, 
Hiszpanią i Portugalią-

Izba pizystępuje do dalszych obrad nad bu 
dżetem.

Wiedeń, J. grudnia. Na wczorajszem posiedzę 
niu komisyi budżetowej p. H e r b s t  referował 
ustępie budżetu wydatków na subweneye dla za 
kładów ruchu i zaznaczył, że kom isja nie mogła 
wpisać w rubrykę wydatków kwoty, przeznaczo 
nt j dla Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju 
bo umowa jeszcze nie została zawarta.

P. M e n g e r  wyraził ubolewanie nad zanie 
chaniem dalszej budjw y kolei, sz c z e g ó ln ie  lokal 
ry eh  na Śląsku, w Czechach i Salcburgu.

P. B i l i ń s k i  rrzedłożył do uchwał) rezolu 
cyę, wzywającą rząd, aby rozważył kwestyę, czy

)J nie należało na cele kolejowe zaprowadzić 
mżyczki jednolitej, w tym samym czasie spłacal- 
nej, ale zaciąganej tylko na mocy osobnej u- 
stawy.

P. L u  p u l  podniósł potrzebę połączenia kole- 
, owego Bukowiny z Węgrami i rozszerzenia sieci 
rolei lokalnych na Bukowinie.

P. N e u w i r l u  wystąpił przeciw projektowa­
nej przez p. Bilińskiego rezolucji o pożyczce 
na cele kolejowe i zażądał, aby w tej (sprawie 
zapytać przedewszystkiem ministra skarbu i dla­
tego uchwałę tej rezolucji odroczyć.

P. K a i z l  nazwał wniosek p. Bilińskiego 
irzedwczesnym, wezwał rząd, aby ten przedłożył 
comisyi swój program dalszego rozwinięcia sieci 
colejowbj i zażądał wybudowania kilka iimj ko- 
ejowych w południowych Czechach i w Mo- 

rawii.
P. B e  e r  uznał również, że o projektowanym 

irzez p. Bilińskiego sposobie uzyskania środków 
la  budowę kolei należy wysłuchać m inistra skar- 
)u. Do tego zdania przychylił się następnie sam 
wnioskodawca.

M inister handlu zaznacza, iż w budowie kolei 
okalnych nie nastąpiła bynajmniej zupełna przer­

wa, jakkolwiek w o< tainieh latach z wielu powo­
dów postęp na tem polu jest nieco powolnie,- 
8zym. Zresztą nie trudną byłoby rzeczą uzyskać 
>omoc państwa pod postacią państwowej gw aran­

c ji dla oprocentowania i am ortyzacji uprzywile­
jowanej części kapitału zakładowego, to jednakże 
mogło by się stać jedynie przy współudziale i 
ofiarności stron interesowanych na miejscu.

W  odpowiedzi na zapytanie p. B e e r  a oświad­
cza minister, że co do pretensyj przedsiębior­
stwa budowy galicyjskiej kolei transwersalnej nie 
irzyszło do ugody ; rząd odrzucił p re te n s je  przed­
siębiorców i sprawa ta zostanie załatwioną w 
drodze procesu.

W odpowiedzi na żądania p. L  u p u 1 a wska­
zuje m iuister na wzrastające co roku kwoty, 
irzeznaczone na inw estycje kolejowe dla Buko­
winy.

W sprawie zaciągnięcia osobnej pożyczki na 
cele kolejowe, nie daje m inister odpowiedzi, gdyż 
sprawa ta wychodzi daleko po za jego zakres 
działania.

M e n g e r  zaznacza potrzebę, by przy decen­
tralizacji kolei nie iść za daleko, by mianowicie 
nie zaszkodzić producentom tych krajów, w któ­
rych nie istnieją dyrekcje ruchu.

P l e n e r  sprzeciwia się wstaw ieniu kwoty

— ------- F* ■

Tytuł „Budowy kolei" przyjęto z wyłączeniem 
itatniej pozycyi.
N  e u w i r  t h zapytuje m inistra handlu, jak da- 

eko postąpiły rokowania w sprawie kolei połu-

K a i z l  zapytuje o zarządzenia administracyjne

o docho­
dach ł  rozmaitego rodzaju transportów, że mia­
nowicie dołączony do sprawozdania budżet ko­
ci Karola Ludwika najmniejszego nie daje po­

glądu.
Komisya załatwiła resztę tytułów budżetowych. 

Pozostaje jeszcze ustawa finansowa.
Wiedeń, 1 grudnia (Z posiedzenia delegacyi 

węgierskiej.) Obecni: minister Bauer, Kallay, Sza- 
pary, Fejerwary, Szoegyeny i adm irał Sterneck.

Prezes Z i c h y  wspom ina o sm utnych wypad­
kach śmierci w rodzime cesarskiej i wnosi wpi­
sanie do protokółu wyrazów żywego współczu­
cia.

Prezes oznajmia, że wpłynęło urzędowe zawia­
domienie (nuntium ) delegacyi austryackiej, doty­
czące uchwalenia budżetu mmisterstw dla spraw 
zagranicznych i skarbu, Izby obrachunkowej i ma­
rynarki.

Sprawozdawca R a k o w s k y  referuje o budże­
cie wojskowym, oświadczając, *e położenie poli 
tyczne nie dozwala na zaniedbywanie armii i wnosi 
przyjęcie budżetu wojskowego. ( O rnaki tgody.)

B e o e t h y użala się na przewagę interesów 
wojskowych; twierdzi, że adnmuiatracya wojsko­
wa dzierży dyktaturę przy układaniu budżetów. 
Nawet w Rosyi ma wojskowość więcej poczucia 
dli * ? ’ '

P r
ożenią finansowego (Wesolo&fr —  Głosy

■ Tak jest!).
Zwiększanie liczby wojska w czasie pokoju u- 

waża mówca za sprzeczne z ustawami Nietylko 
miliony bagnetów, lecz także siła organizmu 
państwowego rozstrzyga o losach państw. Dlate­
go dążyć należy do p r z y t łu m i ła  preponderen- 
cyi interesów wojskowych nud sprawami społecz- 
nemi i ekonomicznemi.

W końcu przedłożył mówca następujący wnio­
sek do uchw ały: Delegacya przyjmuje w ogól­
ności budżet przedłożony na r. 1892 i przeka­
zuje go uapowrót komisyi budżetowej z tem po­
leceniem, aby w porozumieniu z ministerstwem 
wojny skreśliła lub zmniejszyła kilka pozycyj w 
wydatkach zwyczajnych i nadzwyczajnych, — a 
między tem i pozycyę o uzupełnieniu 20 pułków 
piechoty, o zastąpieniu stale do innej czynności 
przeznaczonych oficerów i żołnierzy, o budowie 
twierdz i baraków w Galicji, — aby dalej jesz­
cze raz zbadała nadzwyczajne wydatki na wojsko 
w krajach okupowanych w tym  duchu, by te wy­
datki zostały zmniejszone do zwyczajnego pozio­
mu wydatków wojskowych. W niosek ten podpi­
sali: Beoethy, Apponyi, Abrany i Sztaray.

Wiedeń, 1 grudnia. P rty  ciągnieniu losów po ­
życzki państwowej z r. 1864 wylosowane zostały 
serye: 245 399 469 574 736 794 829 861 1009 
1209 1212 1307 1405 1418 1493 1888 2083
2387 2582 2721 2839 3082 3188 3233 3362
8467 3583.

G ł ó w n a  w y g r a n a  (150.000 złr.) padła na 
seryę 2721 num er 93; dwadzieścia tysięcy na seryę 
3083, Nr. 33; dziesięć tysięcy na seryę 574, Nr. 
80; po 5 tysięcy na serye 1212 Nr. 93, s. 2582, 
Nr. 13; po d w a tysiące na seryę 1418, Nr. 26; 
3188 Nr. 43; po tysiąc 4 6 9 /9 4 , 1 8 8 8 /7 0 , 3 3 6 2 /9 5 ; 
245 399 469 574 736 794 829 861 1009 1209 
1212 1307 1405 1418 1493 1888 2083 2387
2582 2721 2839 3082 3188 3233 3362 3467
3583 150000 2721/93 3082/33 574/80 1212/93 
2582/3 1418/26 3188/43 469/94 1888/70 3362/95.

Wiedbń, 1 grudnia. Fremdenblatt, podając za­
mieszczoną w belgradzkim (Jdjehu odezwę, zwró­
coną do mieszkańców Bośnii 1 H ercegowiny w 
sprawie przystępowania do stowarzyszenia agita­
cyjnego, zapytuje, czy ta publikacya znanego 
rządowego organu uważaną jest w Belgradzie za 
rzecz przyjazno-sąsiedzką i właściwą (korrekt), 
choćby sama w sobie była zupełnie nieszko­
dliwą.

Berlin, 1 grudnia. W parlamencie przemawiał 
Huene za utrzym aniem  ceł w interesie dochodów 
państwa. Zniżenie cel nie wpłynie na zniżenie 
cen. K o ś c i e 1 s k i ganił dążności germanizacyj- 
ne przeciw Polakom, są one oznaką słabości. Ca- 
priyi odparł zarzut, jakoby Poznańskie było upo­
śledzone pod względem ekonomicznym.

Poznańskie w szystko  zawdzięcza domowi H o­
henzollernów.

Berlin, 1 grudnia. Właściciele wielkiego skła­
du zegarów Paarman i Cohn zastrzelili się wczo­
raj w nocy w lokalu składowym. Przyczyną sa­
mobójstwa ma być utrata 100.000 m arek.

Berlin, 1 grudnia. Nordd. A llg . Ztg. donosi, 
że w sferach kompetentnych nic dotychczas nie 
wiadomo o zakazie wywozn koni, mającym być 
wydanym przez rząd rosyjski.

Berlin, 1 grudnia. W odpowiedzi Richterowi 
oświadczył C a p r i v i ,  że nie miał bynajmniej 
zamiaru skierować swe przemówienie przeciw 
poprzednikowi, wysoce około państw a zasłużone­
mu, przemawiał tylko dla uspokojenia.

Paryż, 1 grudnia. Kongres delegatów robotni­
ków górniczych w L e n s uchwalił z dniem ju­
trzejszym podjąć na nowo robotę, jeśli ukończo­
ny zostanie strejk w departam entach Nord i 
Pas de Calais.

Paryż, 1 g iu ju ia  Robotnicy górniczy departa­
mentu Pas de Calais wyrazili serdeczną radość 
z powodu ukończenia strejku.

Ćherbourg, 1 grndnia. Rada municypalna wy­
dała wczoraj ucztę na cześć korwety rosyjskiej 

i na cześć oficerow francuskiej m ary­
narki. Na uczcie wnoszono wiele patryetycznych 
toastów, muzyka grała francuskie i rosyjskie 
utwory. Przyjęcie było nadzwyczaj serdeczne.

Aix, 1 grudnia. Arcybiskup Gouthe-Soulard zo­
stał tu powitany okrzykam i: „niech żyje!'" Sły­
chać było jednak także gwizdania i okrzyki na 
cześć rzeczy pospolitej.

Berno (szwajcarskie), 1 grudnia. Szwajcarscy 
delegowani do rokowań h„ ndlowych z Niemcami 
i A ustro-W ęgiam i wyjeżdżają ju tro  do Wiednia.

Jak  z dobrze poinformowanych stron słychać, 
w rokowaniach pisemnych uzyskano zupełne po­
rozumienie między rokującemi stronami.

Madryt, 1 grudnia. Generalna rada hiszpań­
skiego banku uchwaliła podwyższyć rezerwy zło­
ta i srebra.

Londyn, 1 grudnia. B iu ro  Reutera  otrzymało 
onegdaj wiadomość z Pekingu, że w dwóch miej­
scowościach na północ clrńskiego muru położo 
nych, wybm hło powstanie. Silniej objawiło się 
w okręgu Takow. Kilku naczelników okręgowych 
of,,zymało zapewnienie bezpieczeństwa od swo 
ich poddanych za to, że wypuścili ze swej opie­
ki chrześcijan. Powstańcy rzucili się na domy 
chrześcijańskie i wymordowali około 300 osób. 
Generalny gubernator wysłał kilka tysięcy żoł­

nierzy przeciwko powstańcom. M isjonarze opu­
ścili Czun-ho.

Londyn, 1 grudnia. Donoszą, że D u f f e r i n  
ma zostać am basadorem  w P ary żu , a D r u m -  
m o n d  W o l f f  ambasadorem w Rzymi®.

Petersburg, 1 grudnia. Journal de S t. P«- 
tersb. stwierdza świeże dowody działalności Gier- 
sa i oświadcza, że pobyt m inistra we Włoszech, 
Paryżu i Niemczech przyczynił się do tego, że 
położenie się wyjaśniło, że nie ma żadnych nie­
porozumień i że w wzajemnem zaufaniu zyskano 
nową rękojmię utrzymania powszechnie pożądane­
go pokojn.

Petersburg, 1 grudnia. W ydaną została usta­
wa, dozwalająca na nowo wywozu wszystkich 
pieczyw olejnych.

Rzym, 1 grudnia. N a wniosek Rudiniego iu- 
terpelacya Bovia i Cayalottiego w sprawie we­
wnętrznej polityki kośeittluej postawione będą na 
porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia Izby.

Ateny, 1 grudnia. Zwolennicy Trikupisa zażą­
dali postawienia na nowo podniesionego przeeiw 
gabinetowi Trikupisa oskarżenia, które na osta- 
tniem posiedzeniu Izby zostało odroczone.

Ateny, 1 grudnia. Izba uchwaliła wniosek po­
stawienia gabinetu Trikupisa w stan oskarżenia 
postawić na porządku dziennym dopiero po u- 
chwaleniu budżetu.

Rio Janeiro, 1 grudnia. Prezydent generał 
P e  ix o  to  wydał manifest z powodu uchw yce­
nia steru rządów. M anifest wylicza i podnosi 
czyny zbrojnej ludności, dokonane w obronie u- 
stawy. i zaparcie się Fonseki. który ustąpił, by 
uniknąć bratobójczej walki.

P e i i o t o  uważa za główne zadanie przywró­
cenie ustawy i równowagi w adm inistracji pań­
stwa.

K u r s a  t e l e g r a f l e n e .
9 r »  f i  « l d a l i >

dnia 1 grudnia 1891 roku.

Zjednoczony dług w  papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Anstryacka renta z ł o t a .......................
5%  austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgiersldego ,
A kcje  k r e d y to w e .............................
Londyn ...................................................
Srebro .........................................................
20-to frankówL za sztukę . . . .
Dukamy austryack ie ...................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 1 g rudn ir Ruble papierowe 113’—• 
Cena nafty 18-—  do 81-25; spirytus 28-50; żyto 
11 4 2 ; pszenica 11-58; jęczm ień 7-04.

Kun w wal. 
auzir.

złr. et.
9 l ‘ 10
90 80

107 65
101 80

1002 —
274 40
117 85_ n_

9 14 V,
6 60

57 85

O dpow iedzialny B e d a k to r;
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,  

W y iaw o a: Dr.* L esła w  B orońsM .

Rdbryka. k Nadesłane1 nie pochodzi od Rodak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E SŁ A N E .

n o t i k .

(GENERAL-GUTERTARIF).
„Am 1. December 1. J . ersebeint zur Ju li- 

Ausgabe des General-Giitertarifes der k. k. Osterr. 
Staatsbahnen der N achlrag V III".

„Zur gefalligen kostenfreien V erlautbarung“ . 
2821

Dr. Herman Broder
o t w o r z y ł k a n c e l a r y ę  a d w o k a o k ą  

w B o c h n i .  2776 3-3

Mieszczanin i chłop
w ś w i e t l e  k o n s t y t a c y i  3  M a ja .

Szkic historyczno-społeczny
wyszedł już z druku i jest do nabycia w Admi- 
nistracyi Nowej R eform y  i w księgarni Krzyża­

nowskiego w Krakowie po cenie 30 ct.

W szelkie papiery War­
tościowe, banknoty za­
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod ntjkorzy- 

stniejszemi warunkami

K a n to r wym iany w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1.
3 0 .  Z lecen ia z p ro w in cy i 
u sk u tecz n ia  się  o d w ro tn ą  
pocz tą  bez do liczen ia  p ro -  

w izyi.

K n k św , d u ła  u *
( R a s  M a ią M g o  k a p o n s )

B a b i e  p a p i e r o w e  1 0 0  r u b l i : 1 1 2  6 0
M a r k i  n i e n i e o k i e  .  .  s s  1 0 0  m a r *  5 7  6 0
S O -to  f r o n k ó w k a  z ł o t a  . . . . . .  I 9  3 5
6 * /c F o * y i * k .  k - a j o w a  g a l io .  * a  r i r .  1 0 0 1 1 0 3  —  
* V / i  P ® * y °* k a  k r a j  w a  g a J io . * a  z ł r .  1 0 0 j  9 7  5C 
6 * /, O b lig ą o y ę  i a d o a m .  g a l .  s s  z ł r .  1 0 0  k .  * .< 1 0 4  
4 * ’ g a l i o y j i k i  l u a d  -az  p r o p i n a o y j u y  • -I 9 1  6 0  
& > /„ £  L i a ty  z o a ta w .  R a k u  k r a j .  i ,  z ł r .  1 0 0 ; 9 8  ~  
5 * /, O b lL ji  ł - w n a n » a . s  ,  „  . I  B u le . / lO O  6 0
V I ,  L i* ty  z a s t a w n e  T o w .  b o A  « i * n .  • « £ 6  5 0

1 .4  _ £ ( ■

105 —k  •/

105 —I * 
93 40
98 76 

1 0 1  60

a V /.
v u

4 V / .  
**/. 
**/. Lkwidao.

97 to; 
9 4  b o j  9 5  50 ,

„ „ „ p 99 JO) 99 80
BiiAk-K Mp- * U i0 , /Al07 50,1108 30

zwi.ua 40 la itjoo  40jll0l —
• ! 98 10j 99

Król. Pol. ** rmbll lOOjj 9 9  _ J.ioo 60
97 50

L w ó w , d u ia  30 /11 .
'  fcaye Banka hip. gal. (dywid.) n» *łr- *00
5 * / ,  L i e t y  z a s t .  B a n i a  b i p o t .  g a l .  »  ! 00
4*/«*/• L i e i y  z a e t .  B a n k a  k r a j .  ** d r .  1 0 0  
e / l  /• .  Tow. k r e d  ziem. >■- ‘ ł r- 1 0 0
V I, ■ » „ „ okr. ( I  d r . 1 0 0
5 * i ,  O b l i f a u y s  t a d e m n .  g a u 6  u  i .  1 0 0  u .  k  
VI, g a l i c y j s k i  fuudn propin. y j» y  •
5 »/, Obli*, komon. Bonka W  za rłr. loc 
  Oblifaoy* poływL, kraj. u  *

K/.
L i,
)•/.
w .

•/«
ŝ/s

W a m z k w s ,  d n i a  30 /11 .
( B e z  b i e ż ą c e g o  k u p o n a . J  

L i l t y  z a i i a w n e  1  r .  1 8 6 9  s  > r r b i i  10>‘ 
L i a t y  l i k w i d a c y j n e  . . sa m o l i  10* 
I i i * w  z a i t .  W a r e z a w y  I  E m .  „  „ 10C

„ I I  E m .  „ „  ICO
, , m E r n . „  „ 1 6 0
* ,  „  I V K m . „  „ 1 6 0

W łe d e d ,  d n i *  30, lk .  
O b ł l g l  d ł « « «  P * 4 « ł w *

vk o -  b ie ż ą c e g o  i s c o c u . )

z e  z ł r .  
z a  z ł r .  
z a  z ł r .  
z a  z ł r .

.  z a  

.  z a  . z a

10C
10C
loc
IOC
10C
10.
10C

Bent* aaetr- papier,
■rebraa 

,  złota . .
* „ papier, nowa

Loey » r. 1864 na 250 złr. . .
s  r. 1860 na 600 złr. .  .

„ 1  r. 1860 l a  1 0 0  złr. . .
„ * r. 1864 bez */, oałe

Obllgasys kereey w*|ler*U*l-
*»/, Renta złota . . . ■ - ** z r̂ -
5 •/. Reuta papierowa • • • sa s łr .
£ łiyzjka prem. weg.po 10 0  zł „ „
VI, LoayOieańakie (Tneis-.keg.) „ „

Obllgaoye Indeunizaoyjae.
VI, galicyjaki fundusz propinacyjny .
5’/, ObL ind. Galioyi . . . sa JOj  m. k.
1% Obi. ind. Węgier . . . za 1 0 0  złr.

100
97

102
101
100
100

100
100
100
100

90
90

107
101
133
135
145
173

100
135
118

91
90

*07
102
134
135 
146 
179

10
90
80
05
75
75

75

U tty  u s taw a* .
3•/, Boden-Oredit allg. óat. 1 pr- »
4•/,*/, Gal. Tow. kred. ziem. o n . 52 oh . 100 
4 ', i0/, Bank krajowy galioyjiki za złr. 100 
5°/, Bank kraj. ot>_ komonalne za złr. ioq 
4 ' L0/, Banka auano-węgierek. n  złr. 100 
4°/, Bankn austro-węgierskiego za złr. 100 
4 fL  Banka Up. węg. z prem ią za złr. 100

L • t  y.
Badapeat. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe anatr. . . na 100 złr. w. a.
Krakowskie . . .  nr SO ałi. w. a.
Czerwonego Krzyża aaetr. na 1 0  złr. w. a.
Czerw. Krzyża wegierakie na 5 złr. w. a.
B n d o lfa ................................na 1 0  złr. w. a.
Stanisławowakia . . .  na Sb d r . w. a.

Ottptaia
tnriz.

3f jfOO 
75 136
85 129

A n o y *  b n n k k w e  i  k e i e j s o n t .

1 0  Aiglobank ua *00 ht
8 -  —  B a n k r r . e i n  W i e n e r  . . n a  1 0 0  d r  

1 7  —  E r e d y t .  d l a  h a n d l u  i  p r z e m .  n a  16 0  z ł r  
3 4  —  K r e d i t b n n k  w ę g . n l l g e m .  n a  *  '*  z ł r
1 1  —  G a l i o .  B a n k  h ip o t e o z n y  ■ *  2 0 0  z l r  
1 9  - J L o e n d e r b a n k  . . . .  n a  1 0 0  z i r  
4 / - 3 0 i A n s t r o - w e g i e n k i  .  . • n a  6 0 0  n i  
1 7  —  U n - o n b u u  . . .  n a  1 0 0  - ł i

1 3 3 - S G jF e r d y n a n d a  P ó t n e e n .  .  n a  1 0 5 0  z ł r  
8 -4 0 iK * r f  l a  L a d w i k i  . . .  n a  1 1 0  z ł r  

ó t f  1 4  — Ł w o w n k o - C z e m i o w .  . .  n a  * 0 0  z h

1 *
■

1 0 9  - U D  5 0
9 9  8 0 9 9  7 0
9 9  3 C 9 9  7 0

101 - —  —

9 9  4 0 9 9  9 0
9 9  4 9 9 9  9 9

1 1 9  7 5 1 1 3  2 6

6  3 5 6  7 5
1 8 4  6 0 1 8 4  6 0

9 2  - . 2 *  6 0
1 6  3 0 1 6  8 0
t o  1 0 ' 0  6 0
1 9  6 0 9 0  0 0
3 7  5 0 2 9  M

1 4 6  7 5 1 4 7  £
1 0 *  5 o 1 0 3  3 6
* 7 *  7 6 2 7 3  6 6
3 1 2  7 6 3 1 9  3 0

•— — —  ---
1 8 7  — 1 8 7  5 0
I O C S - 1 0 0 4 -
1 1 3  * 5 9 1 3  ŁO
1 7 6 0 - - 1 7 6 0  —
9  4  6 0 * 0 6  —
* 3 5  6 0 9 3 6  3 5

D o i  t ó o f y  i  t a i t o r  w y m ia n y  j a k ó b a  h o c h s t i m a  ^ s^ S en ia  w ielk ie kupony, wylosowane papiery. — Zieoenia i  prowincji
K r a M w .  t o t k  g t t n y  U i t a  A - l ukutemnla ośwrotna poosta kes m«lios«nia prowiiyli
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Oesterr.-ungar. Finanz-Rundsch.au.
Odkąd rozpoczęta wychodzić oesterr -ungar. Finanz-Bundschau, zyskała sobie z powodu uznanych sprawozdań o wszystkich wypadkach na polu targa pieniężnego i walorów ze szczególnem uwzględnieniem  walorów od­

powiednich do lokaoyl kapitałów  liczne koło czytelników. Jej godłem  zostanie także n ad a l: bezstronność i objekty wność. Dotychczasowy wynik zachęca nas do w ytrwania w tym program ie.
P renum erata, obliczona na szerokie koła publiczności, je s t nadzwyczaj tanią i wynosi za 52 obszernych Numerów rocznie 1 alr.
Zapraszam y wszystkich, zajmujących się wypadkami giełdowemi, do przekonania się o prawdzie naszego twierdzenia przez sprowadzenie Hamerów na próbę.

2745 5 6 A dm inistracja O esterrelchlsch-ungarlsche Finauz-Bnnds« han , W i e n , I., W allnerstrasse, U .

Zakopane.
2 parcele boaowlane do sprze* 

dania. Przy ulicy Chramoowskiej, obok willi 
Dra Bara-ionskiego, jest większa parcela z la­
sem 1 mórg 280Q  sążni, w oałości lub parce­
lami , i przy willi Grabówka parce la , o^jjmu- 
jąca  bliskc 1 morga. 2823 1 6

Bliższa wiadomość u p. Leopolda Kit®- 
lera. własoicisla sklepu, w Zakopaneio.

K l a c t
kara, rosła, źrebna, d o  * s « d t n y  n a  
w a ł a c h a ,  rosłego , karog-‘ , do pary 

Wiadomość u stróża , n l i c a  B a s z ­
t o w a ,  Ł .  27. 2022 1 3

Tamże suche

deski dębowe
r ó ż n e j  grubości, także modrzewio­
we, klonowe i w łazow e , oraz 
m ateryał dębowy, suchy, w ka
wałkach większych i m n ie jszych , zda­
tnych do toczenia dla tokarzy i stelm a­
chów, do sprzedania. 2822 1 3

50 lat powodzenia! Liczne świadectwa pierwszych 
lekarskich powag. 50 lat powodzenia!

G. i k. austro-węgierskiego i król. greckiego nadwornego dentysty

Anaterynowa woda do ust najlepsza aa Świacie woda da nst

P r z y  u l i c y  N ie c a ł e j  ( Ł a p iń s k ie g o )  
j e s t  d o  w y n a ję c i a

umeblowany pokój kawalerski,
Wiadomość : L. 3, I piętro, na lewo. 2824 1 3

Znajdą um ieszczenie
guwernantki, bony, wychowawczy­
nie dzieci, pokojowe, zdolne panny 

służące, klucznice, gospodynie.
Zgłoszenia zaopatrzone m arką poczt, 

do W. Oandonr, B ia ła . 2825 l 3

fiauGau
(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający) 

z parowej fabryki pierników 
I j - C z y ń s i i l e g o
w eleganckioh pudełeezkaoh po 2 0  c n t .  do 
nabycia w sfcłada»h własnych we Lwowie, w 
Krakowie, i  Przemyśla, w Jarosławiu w Pradze, 
w Wiedniu i po wjzya.kieh znaczniejszyoh han­

dlach korzennych. 2616 14 0

y  irn n« n a ' o o î -rr—n—p--n--

SKŁAD FUTER
pod „Murzynem** 

Kraków, ulica Grodzka, L. 32,
poleoa swój d o b o r o w o  z a o p a t r z o n y

Z A P A S
FUTER KRAJOWYCH

rosyjskich i amerykańskich
g o t o w y c h  i  n a  n z t u l s l .

Urządziwszy obok mego składu futer 
p r a c o w n ię  tekowych, jestem w s-anie 
przyjmować w. s-'kie w zakres ten wcho­
dzące obstał unki i reperacjo , które wy­
konuję punktualnie p o  n m jta f ta z y c k  
c e n a c h .  2296 30 44

Z uszanowaniem P .  M o o r.
 u -p e s a i i

niedopuszcza i leozy zupełnie i szybko wszelkie b ó le  u s t  i z ę b ó w , jak c h w i a n i e  s i ę  
z ę b ó w , b ó 'e  z e o o w , n a p a l e n i a ,  w y r z u ty ,  k r w a w i e n i e  s i ę  d z i ą s e ł ,  p r z y ­
k r ą  w o ń  z  u s t ,  k a m i e n i e  n a  z ę b a c h ,  M k o rb n t, je t najlepsza w o d ą  d o  p ł u ­
k a n i a  przy onronioznjoh bólach gard ła , jest kunieoiną przy używaniu wody mineralnej , która 
używana równocześnie z p r o s z k i e m  lub p a r * ą  d o  z ę b ó w  D r a  P o p p a  utrzymuje za­

wsze zęby w stanie zdrowym i pięknym. D r a  P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w

Dra Poppa mydła medyczne
jak : siaroz»r ie, sńrczano-mleczne, d z ie g c io w e ,  kamforowe, borowe, tanninowe, piaskowe, ieh- 
tyolowe, salicylowe, thymolowe, oamillowe, glyoeryno-karnolowe, gallenowe, z io ło w e ,  naphto- 
we, jodowo-siarczane, jojowo-wapniowe przyrządza się dokładnie według lekarikioh przepisów 
i przewyższają oo do jakości wsiystkie znane dotąd preparaty. P r z e s t r z e g a  s i ę  w y r a ź n ie  

p r z e d  z a k a p n e m  f a ł s z o w a n e j  a n a t h e r y n o w e j  w o d y  d o  n s t .
A n  W D A D D  0> ' k austro-węgierskl I król. rumuóuiti dostawca nadworny
M M  l a  V a  U a  *  U l  A |  W ie n ,  I .  B e z i r k ,  J B o g n e rg a s s e , N r .  2 . 

a r> iz , . ^ ° ! na dostać w  K r a k o w i e  w aptekach pp. P. Gralewskiego, K. Wisziuewskiego, W. Redyka , A. Siedlsckiego, P. Sobierajskiego, E. Stockmara, J. Trauozyńskiego spadkobier- 
5,6wi .  • r0“ie'! 1reza ’ L- f osnerą -  E; R ad lera , Kaczkowskiego spadkobierców. jak również w handlach pp.: W. F enza , W. Krzysztofowicza, K. Bełdowskiego, M D oeninga, J . Zaplatalskiego, 
E. hiemika, o. ii  Kowalskiego, Porębskiego & Zimmlera, Braci Bilewskich, Hirncha Schóuberga, E. Smidowioza, R. Herdliczki, jakoteż we wizystkicn eptekaoh i drogueryaoh Galioyi.

N a le ż y  ż ą d a ć  w y r a ź n ie  p r e p a r a t ó w  D r a  P o p p a .  2041 6 14

Dra J. t  POPPA
x x x * x x * * * \ * n H H x K * H \ * n * * K u * * * n

3N T o w o ś c i  m u z y c z n e  5
j u ż  w y s z ł y  f i

Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzyczn,ych S  
oraz ekspedycyi pism peryodycznych 2

j.S. A. Krzyżanowskiego w Krakowi eS
^  G a l l  J a n .  „Nie będę Cię rwała*, wiersz A dam a A snyka, na jeden f i  

głos z towarz. fortepianu. Cena 5 0  c e n t .  g
N o s k o w s k i  Z y g i n a n t .  „Perły Polskie11, walc-e osnute na tle pieśni 

narodowych. Cena 1  s i r .  2 0  c e n t .
K o r d e c k i  J a n .  „Klub Kawalerów*, kadryl. Cena G O  c e n t .  k #
B r o d s k i  A d a m .  „K w iaty11, walce. Cena 1  s i r .  o o

„ „ „H ałaburda11, mazury. Cena GO c e n t .  2742 3 5 f i

Do nabycia również w znaczniejszych księgarniach. 8
tXXXXXXXXXIXXKXXXXX IXXXXXXXXXX
Dr. Filipkiewicz

lekarz zdrojowy w Cieplicach Trenczyń- 
skich, udziela rady 

w c ierp ien iach  reu m aty ­
cznych, a r  try tyczny cli itp.

Mieszka 2718 6 7
ulica Grodzka, L. 7, II piętro.

ANTONI SCHULZ
t z l l o a .  K r u p n t o s a , L .  l O ,

poleoa swoje dobre i naturalne

O E D E O K O E  ? I i
butelka białego po 50, 65, 75 ct. i I złr., 
czerwonego po 55, 65, 75, 80 ct. i I złr.

W beezkach znacznie taniej 2779 7 12

i  R E S T A U B A C T I „G RAN D H O TELG '
w  K r a k o w i e

Obiady (Gouverts)
z 4 dań i kawa złr. .  .  .  1 .5 0  
z 5 dań i kawa złr. . . . 2 .—

kolacye i śniadania
z 2  dań, ser i kawa sir . 1.

K u ch n ia  w y k w in tn a , p ie rw szo rzęd n a .
2863 2 6 S i. P y t la r s k i .

O ry g in a ln y  fra n cu sk i
COGNAC

k u racy jn y  2400 is 23

utrzym uje na składzie apteka pod  
„B iałym  Orłem**

A. Siedleckiego w Krakowie.
Pierwsza galicyjska fabryka

' ' . '  opakowali do l a t
w K rzeszow icach

poleoa
s w o j e  w y r o t o y .

Cenniki i próbki wysyła się na żąda­
nia darmo i oph tn ie . 26u4 8 o

» j i  I r  im M , 
k m j j m s l o m

S p raw d zan ia  i  z a k ła d a ­
n ia  książek

g o sp o d a r s tw  w ie jsk ic h
oraz

kupieckich
podejmuje się urzędnik jednej z w ię­
k szych  instytucyj finansow ych w 

Krakowie.
Łaskaw e oferty uprasza się nad­

syłać pod lit- M . 3 * ł “ do 
Admin. „N. K eform y11. 7̂25 4 o

  O. k. a u s try a c k ie  ko le je  państw ow e.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JfAZDY

ważny od 1 października 1891 roku,
i a .B to B o x r • * L y  c a o  o

5.— rano poeiąg osobowy 
5.14 y

m  ś t o d k o

Odjazd z Krakowa (Podgórza)
Podgórza - Płaizowa

w o > e u r o p « j a k l « X (

u.j. 1  „ n . „ z Podgórza - Bonarki
2.05 po połndmn poeiąg miesrsny z trakow a [kolej Północna] ( do Oświęeima, do Wiedn*a -
fi a n  J  w^  t  1   11

I
2.27 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 „ « „ „ z  Podgórza-Bonarki
9.— rano poeiąg m ięszm , x g r&bow» [kolej Północna]
9-19 „ „ osobowy x Podgórza 'Płaszow a
9.40 „ 1, * z Podgórza - Bonarki
3.69 po południu pooiąg osobowy z Krakewa [kolej Karola Lud ] 
4.44 „ „ u „ z Podgórzu ńłapzMja
*■66 „ „ .  „ z Podgórza - Bonark-
6.66 wieezór poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 

osobowy z Podgórza - Płaszowa

I I .  B E Y E B  1 I P O Ł K A
zakład wyrobu gotowej bielizny I wypraw ślubnych. 

Skład Fabryozny Towarów Płóciennych.
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  12, 1 3 , 1 1 ,

n a p r u o l w  k o ś c i o ł a  W .  P a n n y  T V T B i.r -y l, 
otrzymali na sezon jesienny i zim owy 

w i e l k i  w y b ó r

w k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dzieoinna
w rożnych gatunkacn i wielkościach,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
G ł ó w n y  « k A * . d

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej P M  Dra Gustawa M e r a ,  oraz wszel- 
lacii wyrobów trykotowych Dawetnimycli, wetnianyeD i M wabnycii, starcetelr 

męskich, pończoch iamskicli t dziecinnycli. 2393 is  o
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 

W ielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

STa sezon zimowy
poleoa wislbi wybór

czapek futrzanych i sukiennych
bntow z ffln „H ina",

jabsteż 2631 13 15

kapeluszy
do polowania i podróży 

L .  H O C H B T I M
w  K r a k o w i e .

M M M 0 U  S t C W t  
Ważne dla Dam!

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
is  przybywszy t Warzzawy otworzyłam już

Najnovq Warna?;!} Pracownię 
su k ien  i o k ry ć  d am sk ich  

oraz ubrań dziecinnych
i wykonuję takowe wsałng najnowszych żurnall 
paryskich. Osny wyjątków" nisbls 2796 3 O

M ary a Sadow ska . 
K r a k ó w ,  o l .  F l o r y a e s b a ,  2 4 .

s e e e e * * * * # * * # #
D y r o K o y a

Towarzystwa tkackiego w Korczynie
(p. loeo) o b o k  K r o s n a

poleea Szanownej P . T. Publiczności

słynne korczyńskie płótna
od najcieńszych do na i grubszy oh wTrobów 

p ł ó t n a  ż a g lo w e  i  l i b e r y j n e ,  o b r u s y  
i  s e r w e ty  z w y k łe j  i  a d a m a s z k o w e j  
r o b o ty ,  r ę c z n i k i  z w y k łe ,  n d a m c  
n z k o w e  i  k ą p l e l o j r e ,  c h u s t k i ,  ś c i e r ­
k i  i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 

Cenniki I próbki wysyła alę franow 
Przy znaczniejszom zamówieniu towaru Towa- 

rzyntwo daje stosowny rabat. 2125 28 30

Pomimo^ wszechstronnego rozwoju ekemii kosmetycznej i niezliozonyeh przetworów ,'na teru polu, 
żadnemu z nieb nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejąoego środka, którju , jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a l i s a m  b l  ź O ż A W J
dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost nrtez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela b»dal wydział medyczny ee lar. resyjsklego ministeryu u , a prof. Dr. 
med. R aspi, prokurator uniwersytetu w Wieaniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania en-o.iozneg" , które od la t 34 ie cięgło żadzsj 
zmianie, nadaje mu własność uiuwanla staroyo naskórka, w miejsce które1 o powstaje naskórek nowy, od- 
znacznjący się młodzieńczą świeżością, n.cmnlej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości tkóry plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, aadająe skórze nlezrówaaną g bckosó, świeży 
I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 * łr . BO « t .  za dzbanuszek.

Tece, któ s po użyciu Balsamu brzozowego 
za pomocą D r a  L E N G IE L A  O P O - C B E f t  
B E N Z O L , za sztukę 0 0  i 3 9  c e n tó w .

Du nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruebera, w Krakowlo n Wik­
tora Redyka, w Czernlowoach u Golich owakiego nast. Mahl apt., w Tarnowie n Maurycego Adlera, w Biel 
oku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A. Haas. 2402 9 O

o zyskują nadzwyczajną delikatnsść, konserwuj, się nadal 
E ,  doza 0 0  c t . ,  i D r a  L E N G IE L A  M Y D L Ą

do Bielska, Żywea, Zwardonj*. 
.W iednia, Budapesztu, N- 
eza , Orłowa, Chyrow», S tW *

do Źywoa , d0 Mszany dolnej

7.16 do
7.37 „ * Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki \
5.41 „ do Podeóraa-Di w  — I *e Stryja,
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] J
6-14 , „ osobowy do Krakowa [kelei Karola Lndwibaj I

Nowego Sącza, 
Stryja.

Chyrowa, 
Sąeza.

Chyr0 wa

N o^ego

B I t T R O

Władysława Swiderskiego
^ m w r l  o T W l— 2764 9 O 

'm i z N ow y in B o h i« n i
wyborową służbę
a mianowicie: kadiowyoh , polowych , fornali, 
wolarzy, iz a fa rU ,  A»i*wki również rzemieślni­

ków dworskioh pod iwijkorzystn. warunkami. 
Porozumiewać “>,ę można w sażdą

niedzielę i owięta rano i pi o iedue.
Panny słnżąoe, lekaje i Ljeharie, kawalerzy, 

znajdą zaraz nmieszozeme.

z Budapesztu, W iednia, 1 *“r ’ 
donia , Zywea, Bielska. Etr)J*> 
Chyrowa, Orłowa, Now. S4eia

Oświęcima.

9 Od przed południem poeiąg osobowy do P o ^ r a - ‘̂ ' ^ a  } l  ŻyweB’ M"“ ny Dola9j- 

10-02 przed po łu j. pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki i

lo ! |7  ’ " ” mieszany "do ^ to k tw a  Tkoh, Półn.j i 1 W iednia, z Oświę*una.
10.68 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lnd.jl

8-88 po południu poeiąg osobowy do Ł-odgórza - Bonarki
8'* 8 ,  n n „ d o  P * d (S m .P L . i . i
4.12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej. Półn.]
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
8.28 „ „ „ d o  Po jgórza-Płaszowa l
9.20 „ „ pospiesz, do Kr&iowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa:
4.30 rano pooiąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9.41 „ „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu poeiąg osobowy do Orłowa, Nowego Bąozs, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10'jj® prasd południem pooiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7.24 wieczór pooi%g oaobowy z K oszyc, O rłow a, Ż yw ca, S try ja , Chyrow a.

11.69 w nosy pooiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa
Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od czasu pragskiego o 2 minuty, zaś później" 

szy od ozasu krakowskiego o 29 , od ozasu lwowskiego o 3 8 , ;  i ezasu wisdeńskiego o 6, °d 
czasu budapeszti niskiego o 16 ] od orasu cieszyńskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formaoie kieszonkowym n-być można po cenie 6 cent. we wszystkich staey* >b 

L auBtr. kolei państwowych lob u konduktorów. 2347 84
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KALOSZE
tc o s yj s l ł ie

w  wielkim  w yborze

n i s k i c h  c e n a c h  
poleca M A t t l Z Y N

b i l e w s k i c h
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 2e?s e io

 o o o p o o o o o o i o o o o o p o o i o o o o o o o t x > o
z  ZwfukoYftl W Krak*wl« ' ^ Papier * fabryki braol ^ ‘*łkow»ld«k

P  O

Br.

K ażdy w ła sn y m  m ły n a r ze m !
N a j n o w s z e  m ł y n y  r ę o z n e  

1 k i e r a t o w e
dostarczają n a j d e l i k a t n i e j s z e j  s n ą k i ,  Ł a s z y  i o -  
t r ą b  lnb m ą k i  w e ró to w e j , są łatwe do m c h u , mogą 
być prZHZ bażdego kierowane i są tanie pod względem ceny 
nabycia, lllnitrowane prospekta i próby Jew a  a * iądanie 

darmo i opłatni*.
A U G U S T  K O L B ,

fabryka maszyn rolniczych, pomp * pralń, 
w  W i e d n i u ,  W & h rin g  ( X V I I I  B .)  A n a s t a a l a s  

G i U n .G a s s e ,  N r . W . 2 15 5 13
Uwaga. Rzetelni agenci I odprzedający będą przyjęci

Ziółka piersiowe
D r a  8 eeb u rge ra

Jedyny środek przeciw chorobom plu- 
cowym, m ianow icie : uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. aeei 7 o

P a k i e t  3 0  o t . ,  za s te m p e l i opa­
kowanie na prowincyę o 10 cl. więctj.

Do nabycia w aptece „pod złotą g ło ­
wą" Leona Rosnera w Krakowie.

Orlginalna 
Selterska-Woda (Rassau)

Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw­
szego rzędu.

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach.
D r g c s t r o g a !

S e l t e r  s k ą
U p rasza  się w y ra źn ie  żądać ,,Ol‘ig in a ln $  

i na to uw ażać a b y  k ap só łk a , w y p a lo n y
k o r e k  i w in ie rk a  o z n a c z e n ie :  , , O r i g i n a l “  n o s i łv

 1 A  n i p  d z i e n n e g o ,  p e w ” ©-
l v  n i l  ■ go a a r o b k a , b«s ka-

pitsłn i ryzyka, o0«<-qjnmy każdemu, kto się 
ehoe zająć sprzedażą prawnie potwierdzonych 
l a s ó w  i p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y  e h .

Zgłoszenia pod „Loss* należy nadsyłać do 
Ekspedycyi ogłoszeń J. Dannsbsrg, Wlflit, I., 
Kumpfgs i*. 2760 4 10

S. Sikorskiego
zeszytów 82 (t. J. te, które dotąd wyszły) do 
sprzedania za po łv7ę ceny, tj. p , 35 oeitów 

za zeszyt, czyli razem za 11 złr. 20 et.

Przewodnika bibliograficznego
D r a  W i s ł o c k k e g o  2698 6 O 

5 _roozników z lat 1836, 1887,1888, 1889,1890, 
pięknie oprawionych, do “priedania za b złr. 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

Pierwsza Związkowa
(Tarbarnia

w Rzeszow ie
której w yroby  znane są z jak 
najlepszej jakeści, 8prze>aje po 
cenach fa b ryczn y ch : m astryk i 
(skóry podeszwiane) w szelkie j u ­
chty i sk ó rk i cielęce, b ra n -  
zlów ki, sk óry  na  pasy pę ­
dow e, b lan k i szare i czarne, 

szpalty i t. p. 2281 22So

Lekcye stenografii
p o l s k i  e j ,

podług systemu G abelsbergera, ud tie la  
zdolny stenograf. 2fi&o 9 O

Bicinku. OIpowie4*fał*j n ą io  inaknni Ł. Sijjtwnki.

11612213


